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Wszystkim oddziałom straży ognio- 
wej, a w szczególności p. komendan- 
towi Szajblerowi za energiczną akcję 
i umiejscowienie pożaru skła la tą drogą 
podziękowanie 


Farbiarnia i Wykończalnia 
DAWID GORALSKI 


Pomorska 40. 


Tikini Warrantoma gp Alk, 


Oddział w Łodzi 
Piotrkowska 43. Tel. 6-49, w Piotrkowska 43. Tel. 6-49, 
zawiadamia o otwarciu regularnego, zbiorowego ruchu ładunków 


lo Wiednia, Łotwy i Estonii 


Dostawa terminowa. w Ceny Konkurencyjne. 


Wysyłka 2 razy tygodniowo. 


14510—1 Zaliczkowanie towarów. 


PREBSZERNNAA 
EEEE 


Za ocalenie naszej fabryki, prży pożarze far- 
biarni i wykończalni Dawida Góralskiego składamy 
tą drogą głębokie podziękowanie wszystkim od- 
działom straży ogniowej, a w szczególności p.p. 
Komendantom i komunikujemy, że fabryka nadal 
jest czynną. 


FABRYKA MEBLI 


Landsberger, Sittenfeld i Redel 


Łódź, Składowa 15 


ma zaszczyt zawiadomić, iż z dniem- dzisiejszym otworzyła 
przy ul. Dzielnej 6 


pami mebli, dywanów i code wenen} 


PAg 582—1 


Łódzka Fabryka Pluszu Jedwabnego 
i Wyrobów Bawelnianych 


W. GORALSKI 


Pomorska 40. 


Teatr 2 „SCALA“ o Teatr 


Dziś drugi i ostatni występ 


artystów teatru „Bagatela“ w Krakowie 


Malickiej i Węgierki 


w 8 aktowej komedji miłości Nicodemiego 


„Świt, dzieńi noc... 


570—1 


4 [L CASINO | Niedziela, 22 października o godz. 12.30 po poł. ' 


Jedyny BOYA (bist 


odczyt 
pod tytułem 


„WESOŁA REWOLUCJA" 


E o ef 0 nabycia w kasie kinoteatru „Casino“ codziennie od godz. 5-po poł, a w dniu 
odczytu od szdWZ. 10.1 rano. REZ a 


b Sala Towarz. Miłośników Muzyki ka ZERO 


GRAND-HOTEL., Krótka 1. 
Wystawa Obrazów 


Maurycego Minkowskiego 


Bilety do nabycia w kasie teatru. 


Tylko raz FA 
Dziś, s środa, o godz. 8.15 w. 
w Sali Filharmonji, Dzielna 20; 


Wykład popularny 


Miliardy radia 


tysiące, starczyło na to, aby 


i óżno endecja oblo- i 
PURPTOMO MACAO najemnikami zaludnić wszystkie 


żyła podatkiem wyborczym ob- 


otwarta codziennie od godz. 10 rano do 8 wiecz. LOŻA e: osterunki. Odbywa się wszy- 
e o szarników ziemi i kapitału: ze- | POSIET „Jaby ; wszy 
Bota 2I patdziernike, o godz.8.30 w, HEJINSTEIN.bre m te drodze mijardy skimi gościńcami Polski praw. 


na temat: 
„Znaczenie sztuki Minkowskiego''. 


571—5 


Żyd. Centr. Kom. Wyborczy przy Żyd. 16 
wę” Bloku Narodowym w Łodzi, ws 


{£ W czwartek, dn. 19 £ aździernika r. b. o godz. 8 wiecz. odbądzie 
« — się w teatrze „SCALA“ Cegielniana Nr. 18 — 


WIEC Wyborczy 


|rzemawiać będą: Red..Dr. W. Berkelhamer 
z Warszawy. Prof, Z. Bromberg-Bytkowski, Poseł 
Dr. J: Rosenblatt. 


16| Bilety nabyć można w Kom. Wyborczym wile 23) 


a! 


a w dnin wiecu przy kasie teatru „Scala* 86—1 


tór fizyki Józef Kramsztyk. 


harmonii. 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH, 


rg BILET SKARBOWY 


marek poczynają działać, 


Armja płatnych agentów 
Ch-je-ny rozbiegła się po kraju; 
napełniła wsie i miasta, zamą- 
ciła Warszawę, zatrzęsła kresa- 
mi. Dość jest w chwili obec- 
nej przejechać się po kraju, o- 
dwiedzić kilka zgromadzeń pu- 
blicznych, wsłuchać się w gwar, 
szemrzący na rynkach w dni 
targów lub odpustów, aby mieć 
możność dokonania przeglądu 
tych szyków bojowych, jakie 
wynajęła i rozwinęła reakcja. 

Krociowych sum, w których 
miljony mnożyć trzeba przez 


Teorje względności wygłosi dok- 


Bilety do nabycia w Kasie Fil- 
494-—2 


KOSTJUMUW oraz PALT 
R. Góreckież, 


Al. I Maja Ne 16, m. 10, parter. 
Poleca się nadal Sz. Klijentkom 


Kupujcie bilety skarbowe 


to rachunek bieżący w kieszeni. 


„tego pieniądza, 


dziwy tryumfalny pochód ko- 
rupcji. Przedajne ręce i cynicz* 
ne kabzy uczyniły łańcuch je- 
dnolity, mający całą opasać oj- 
czyznę. Zbiry endeckiej agita- 
cji działają w karczmie i pod 
murami kościoła; na stacjach 
psk kre i w pociągach. Já- 
kaś potępieńcza, zaiste, najbe- 
zecniejsza, plugawa strona siły 
pieniądza odsłania w tej chwili 
swoją fizjognomję. Wszystko, 
co jest w społeczeństwie zatru- 


„tego poczuciem własnego upad- 
ku i bezwstydu, to z automa- 


tyczną szybkością lgnie wokół 
który zebrany 
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Sroda 18 pażdziernika 1922 r. 


4 przeznaczony został na to, aby jjowej kasy pożyczkowej na 30 ukrytych parkanami; w swych 


znieprawiać i uiarzmiać dusze. 
Któż nie pogarnął się w 


września r. b., widzimy, że ka- 
sa wydała różnych pożyczek: 


sklepach i sklenikach powszed- 
niego, codziennego, jak co- 


szeregi najmitów endeckich?, wekslowvch na 64 mibardy, [dzienny na ieh ustach nacierz, 
Któż z nieprze'iczonego rodza- ianvch na 22 miliardy, razem wyzysku, Puściła w obieg no 


ju gadów, płazów i drapieżców, 
wylęgłych w krwawem grzęza- 
wisku wojny, nie stanął na wez- 
wanie tego wysokiego hetmana, 
któremu na imię: Miljard Ma- 
rek? | gdzież jest ów stopień 
glębokości znieprawienia, na 
którym zatrzymalby się wetbu- 
nek endecki pod sztandary 
Ch-ie-ny? 

Czoła, na których służba w 
dawnej ochranie carskiej strasz- 
ne wypaliła piętno, świecą tam 
obok czół, na których przyro- 
da sama położyla piętno upo-. 
śledzenia i barbarzyństwa. Lu- 
dzie, którzy wysługiwałi się 
największym zbrodniarzom świa- 
ta, stają na usługi endeckie o- 
bok ludzi, nacechowanych dzik- 
szą nad wszelkie zbrodnie dzi- 
kością bezmyślności: 

Miljardy pracują! 

To, to jest ciemne, ubogie 
i sponiewierane losem odwiecz- 
nej poniewierki, to spychają 
one jeszcze głębiej w dół u- 
padku, wdeptują jeszcze gle- 
biej w nędzę bezradności. 

Miljardy pracują! 

Co znad warsztatu fabrycz- 
nego, co znad skiby rolnej 
dźwignęło cokolwiek głowę ku 
górze, prostując karku zgiętego, 
to z powrotem ma być ugiete, 
upokorzone, zakute w jarzmo 
wyzysku, przypieczętowane pie- 
częcią ciemnoty. 

Miljardy pracują! 

Co wraz z wojną światową, 
zda się, na wieki runęło, aby 
nie zmartwychwstać: ciemięże- 
nie narodu przez naród; walka 
wyznania z wyznaniem, ściga- 
nie pewnych przekonań i pew- 
nych kierunków myśli siłą zbroj- 
ną i wyrokiem sądowym, wię- 
zienia dla tych, którzy w pier- 
siach noszą czulsze od innych 
serca na niedolę współbraci; — 
to, wszystko, co zda się, pa- 
dło w gruzy wraz z rządami 
zaborców, to jest dzisiaj troskli- 
wie z pod gruzów  podejmo- 
wane, sztukowane, przywraca- 
ne do życia i mocy, jago naj- 
pewniejsze, rzekomo, ostoje la- 
du i trwałości państwa. 

Miljardy pracują! 

Miljardy, zrabowane przez 
obszarników na żołądku głodu- 
jącego proletarjału miast; wy- 
kradzione dziełu oświaty pu- 
blicznej; powstałe z grabieży 
najuboższych — z grabieży te- 
go najuboższego z nędzarzy w 
Polsce, jakim jest skarb pań- 
stwa; tniljardy, wyrosłe z pa- 
skarskiego cen podbijania na e- 
lementarne artykuły życia, idą 
na utrwalenie dyktatury paskar- 
stwa, to jest dyktatury pienią- 
dza, tuczonego krwią i cialem 
skazanej na bezsilność biedoty. 

Miliardy pracują! 

Paskarze, obszarnicy, lichwia- 
rze obłożyli się podatkiem na 
rzecz Ch-je-ny, iżby móc tem 
usilniej czoło stawić wymaga- 
niom skarbu państwa. „Teraż- 
niejsze ciężary — ponoszone 
przez obywateli — biadał w 
sejmie min. skarbu p, Jastrzeb- 
ski, — są niesłychanie niskie*. 
Tak! Skarb Rzeczypospolitej 
świeci pustką. Przemysłowcy 
i obszarnicy znają dobrze dro- 
gę do kasy, państwa, ale do 
tego okienka „gdzie się bierze 
nie zaś do tego, gdzie się da- 
je“. Wszelkie, istotnie, gałęzi 
produkcji zwracają się do rzą- 
du o kredyty i pomoc pienięż- 
ną. Biorąc do ręki bilgns kra- 


, nomenklaturę i 
jkomisji głównej, mianowicie: 


więc, — na 86 miliardów. 

Wycisnąwszy w ten sposób 
skarb państwa, magnateria pic- 
niężna może sobie pozwolić 
na sute wybory do sejmu i se- 
matu: słać ją na to! 

Roznarła się snokoinie w 
swych majatkach; w swych pa- 
łacach miejskich, za wvsokimi 


kraju swój żywo toczacv sie 
pieniądz, w'ielonv w szeregi 
Ch-e-ny: może wiec czekać na 
wynik wyborów svokpinie. Tak, 
Sama, przyna'mniei, sądzi, DO- 
włarzaiąc tonem nieztomnego o 
mocy swei przeświadczenia: 
— Miliardv pracuja! 
J. Przemyski. 


Obrady sejmu śląskiego. 


 Przemów'emią mroqgramowe., Pierwszy referent. 


KATOWICE, 17 naździerni(ta— 
(Pat) Dziś o podz. 2-ej no połud- 
niu marszałek Wolny otwarł trze- 
cie posiedzenie sejmu śląskiego. 
Przedstawiciele poszczególnych 
stronnictw wygłosili mowy pro- 
gramowe, 

Pierwszy zabrał głos poseł Kor- 
fanty. Oświadczył on, że Sląsk o- 
czekiwał dokładnie'szeso programu 
ze strony rządu, niż prozram, jaki 
zawarty był w  inauguracyjnem 
przemówieniu prezydenta Nowaka, 
Poruszając kwestie gospodarcze, 
p. Korfantv poddał krytyce sprawę 
kredyłu 200 milionów marek, u- 
dzielonego centralnej współdzielni 
oraż przemawiał za wprowadze- 
niem waluty górnośląskiej, przy- 
czem zaznaczył, iż walutę tę moż- 
na będzie wprowadzić, nie czeka- 
jąc na decyzję rządu centralnego. 
Pan Korfanty domagał się nako- 
niec, aby szkolnictwo górnośląskie 
było prowadzone w duchu polskim, 
zgodnie z zasadami chrześcijań- 
skiemi. 

Następnie zabrał głos senjor 


|ka 


klubu niemieckiego mos. Reisen- 
stein, wyrażając życzenie spoto'u 
dla kraju górnoślaskiego i nawo- 
łując do wzajemnego szaciinku i 
wyrozumienia, 

Przywódea PPS., poseł Binisz- 
kiewicz, adnowiadając na zarzuty, 
oświadczył, że w sprawach naro- 
dowych polskich, bedzie PPS. sta- 
ła no stronie tvch partii, które 
spraw tych bedą bronić bez wzglę- 
du na inne poglady tych partii. 

Z kolei zabrał głos poset Pro- 
nowicz, który przemawiał w imie- 
niu N.P.R. 

Po przemówieniach programo- 

wych odczytano wnioski, złożone 
do laski marszałkowskiej, poczem 
jako pierwszy referent przemawiał 
ks. Brzózka. Wniosek dotyczący 
natychmiastowej wypłaty poborów 
nauczycielskich został przyjęty 
większością głosów. 
Następnie na wniosek marszał- 
posiedzenie odroczono do jutra, 
Jutrzejsze posiedzenie rozpocznie 
się o godz. 2-ej, 


Kronika przedwyborcza. 


Listy okręgowe w Warszawie. 


Do dn. 6 b. m. w Komisji O-| 
kręgowej nr. 1 zgłoszono 17 listi 
kandydatów do sejmu i 10 list 
kandydatów do senatu. Z nich, 
jedną listę sejmową, zgłoszoną pod , 
nazwą „Stronnictwa Pracy”, jako! 
opatrzoną tylko 7-ma podpisami 
wyborców, a więc 1ieodnowiada- 
jącą wymaganiom art. 45 ord, wy- 
borczej, uznano za nieważną, Z 
pozostałych 10 okręgowych list 
kandydatów do sejmu i 8 okręgo- 
wych list kandydatów do senatu 
zgłosiło w terminie do dn. 14 b.m. 
przyłączenie do list państwowych, 
wobec czego otrzymały tę samą 
nominację, co w 


Nr. 2 Polska Partja Socialistycz- 
na — n. 4 Ogólna Zydowski 
Związek Robotniczy w Polsce (do 
senatu nr. 25) — nr. 5 Komuni- 
styczny Związek Proletarjatu Miast 
i Wsi — nr. 7 Narodowa Partija 
Robotnicza — nr. 8 Chrześcijański 
Związek Jedności Narodowej-— nr. 
10 Unja Narodowo Państwowa — | 
nr, 11 Zydowski Robotniczy Komi- 
tet Wyborczy (do senatu nie) 
mr. 12 Polskie Centrum — nr. 16 
Blok Mniejszości Narodowych Rze: | 
czyposdolitej Polskiej nr. 201 
Zydowski Demokratyczny Klub! 
Ludowy. 

Sześć list okręgowych sejmo- 
wych i dwie senackie, jako nie 
mające odpowiedników w listach 
państwowych, otrzymały numerację 
następującą: 

Do sejmu: nr. 23 Ratujcie Pol- 


skę — nr. 24 Wszechpolska Otga: | 
nizacja Bezpartyjnych — nr. 26| 
Liga Obrony Pracy — nr. 27 Zjed- | 


noczony Komitet Wyborczy Poale 
-Sjon i Cejrej-Sjon — nr. 28 Kon-| 
tuszowcy — tr, 30 Niezależni So-' 
cjaliści w Polce. 

Do senatu: nr. 25 Ogólny Zy- 
dowski Związek Robotniczy — nr, 
29 Zydowski Demokratyczny Blok 
Ludowy. 


Kandydaci „Piasta“ w Krakow- 
skietn. 


Lista PSL „Piast* do senatu z 
województwa krakowskiego obej- 
muje nazwiska: Jakóba Bajko, wi- 
cemarszałka sejmu,  Władystawa 
Długosza, b. ministra, Andrzeja 
Sredniawskiego, posła, Stanisława | 


r 


Nowaka, nauczyciela z Krakowa, 
Franciszka Scibora, sędziego okrę- 
gowego z Tarnowa, Michała Rud- 
nika, rolnika, Kazimierza Siekier- 
skiego, burmistrza z Łopenowa, 
Józefa Kubisza, rolnika i Filipa 
Włodka, rolnika. 


W Grodzieńszczyźnie. 


Według informacji, otrzyma- 
nych drogą prywatną, czołowi 
kandydaci na listach w okręgu 
grodzieńskim są następujący: 

Nr. 1 Pol. Str. Ludowe (Pia- 
sta): 1) Łaszkiewicz Kazimierz — 
nauczyciel — Grodno, 2: Rukat 
Ksawery Suwałki, 43) Kłos 
Edward — Bielsk Podlaski i td 


Nr. 2 PPS: 1) Gałaj Wa: 
wrzyniec — Suwałki, 2) Halicki 
Piotr — nauczyciel — Augusty- 


nów, 3) Sawicki Roman — radny 
m. Grodna i td. 

Nr. 3 Wyzwolenie, kandydaci 
niewiadomi, 

Nr. 4 Ogólno - żydowski zw. 
rob. (Bund): 1) lzbicki Józef —- 
literat — Warszawa, 2 Erlich 
Hersz — radnyjfpiasta Warszawy 
i td. 

Nr. 5 Związek prolet. miast i 
wsi (komuniści): 1) Łańcucki Sta- 
nisław — Warszawa, 2) Dutlinger 
Jakób — Warszawa, 3) Kanigow- 
ski Wacław z Suwałk i td. 

Nr. 7 Narodowa partja robot- 
nicza. 1) Festerkiewicz Erazm — 
szewc z Kielc, 2' Samborski Sta- 
nisław,— ekonomista z Warszawy, 
3) Stankiewicz Józef — szewc z 
Augustowa i td. 

Nr. 8 Chrz. zw. jedn. narodo- 
wej: 1) Ks. Kaczyński z Warsza 
wy, 2) Kadłubowski Zygmunt — 
obrońca sądowy z Suwałk, 38) 
Stetkiewicz Kazimierz — b in- 
PI szkolny  augustynowski 
itd. 

Nr. 10 Dem. unja pańsiwowo* 
narodowa: 1) Makowski Wacław — - 
min. sprawiedliwości z Warszawy, 
2) icz Stanisław — urzędnik 
14% 


Listy wyborcze w Wilnie. 


Okręgowa komisja wyborcza w 
Wilnie zatwierdziła 12 list kandy- 
datów do sejmu i 10 list do sena- 
tu, Poza znanemi juź. przyłączo- 
nemi do list państwowych, zatwier 
dzone zostały listy „Odrodzenia* 


Nr. 284 


© . 
Nr. 23 1 „Zielonego Dębu, (biało-|nianą zostanie na „Komunistyczny 


ruska) Nr. 24. (A. W.) 


związek miast i wsi”. 


* * 
Posiedzenie okręgowej komisji|. Na ostatniem posiedzeniit ko» 


wyborczej w Łodzi. 


misji okrecowej 18-ej postanowio- 


Onesdai odbvło sie nosiedzenię|no zwolnić z mandatów członków 
komisji wyborczej Nr, 13 pod prze- |komisii obwodowych Feliksa Droz= 
wodnictwem sędziego Witkowskie- |dowskiego oraz Bronisława Han- 


go. Omawiano sprawę złożonych | delsmana. 
Wszy- cały szereg rekursów, zgłoszonych 


list kandydatów do sejmu. 


Pozatem rozpatrywano 


stkie listy zostały zatwierdzone, jak| przez obywateli co do posiadania 


również 


i lista „Zw. proletarjatu| przez nich prawa głosowania do 


miast i wsi”, której nazwa zmie-!senatu. (bip). ` 


Kronika polityki polskiej. 


Dziś wieczorem p. prezydent 
ministrów prof. Nowak urządza w 
salach pałacu namiestnikowskiego 
raut dla korpusu dyplomatycznego. 


— Delegat polski przy lidze 
narodów prof, Aszkenazy przybyć 
ma do Warszawy okołó 20 b.m. 


— Skład delegacji Japonji do 
rokowań o zawarcie umowy hand- 
lowej jest następujący: pos. Kowa- 
kami i pp.: Oczyama, Konti i Ta- 
naka. 


— Wyjazd nowego charge d'af- 
faires p. Knolla do Moskwy został 
ustalony ostatecznie na 24 b. m. 
Towarzyszą mu sekretarze np.: Mie- 
czysław Chałutpczyński i Baliński, 


"arinik raństwa w. Łącko. 


ŁUCK, 17 października. (Pat. Po 
audjenciach, które trwały kilka godzin, 
Naczelnik państwa przybył wa uroczysty 
obiad, wydany przez miasto, Toasty na 
cześć Naczelnika państwa wygłosili 
wojewoda M ckiewicz, biskup Dubówski, 
burmistrz Suszyński oraz przedstawi- 
ciele ludności ukraińskiej i niemieckiej. 
W imiemu komitetu obywatelskiego 
przemawiał p. Waligórski. Po obiedzie 
odbyl się raut w kasynie oficerskiem, 
O godz. 21-ej Naczelnik państwa wraz 
ze świtą wyjechał do Zamościa, gdzie 
zabawi dziś kilka godzin. 


Gen, Sikorski w  aryżu. 


PARYZ, 17 peździern. (Pat) Hav. 
Generał Sikorski przed swym odjazdem 
do Warszawy oświadczył przedstawi- 
cielewi „Exse!sior'a": Manewry w Coet- 
qu dan by.y dla mnie zjawiskiem bardzo 
poltczaiącem, byly one potwierdzeniem 
ścisłego związku, istniejącego we Fran- 
cji między narodem i armją. Temu to 
właśnie zwiszkowi zawdzięczać należy 
wielką chwalę armji francuskiej. Armja 
ta, która wygrala wielką wojnę dzięki 
swojej doskonałej jednolitości i spo 
istości oraz pattjotyzmowi, dzięki wie- 
dzy jej dowódców i ogólnemu zapałowi 
jest promieniowaniem twórczych sił 
narodu i rekojmią pokojtt. 


Dineczenię soponintondania Bursthego. 


WARSZAWA, 16 października 
(A. W,) — Wczoraj, prezydent mi- 
nistrów, dr. Nowak, w obecności 
ministra spraw wewnętrznych p. 
Kamieńskiego i podsekretarza sta- 
nu prezydjum rady ministrów p. 
Studzińskiego, wręczył order ko- 
mandorski „Polonia Restituta“ su- 
perintendentowi kościoła ewangie- 
licko-augsburskiego p. Juljuszowi 
Burschemii. 

Wręczając order, p. prezydent 
Nowak wygłosił przemówienie, w 
którem podkreślił zasługi p, Bur 
schego w kierunku utrzymania pok 
skości w kościele ewangielickim. 


Wyznaczanie granicy wschodniej. 


ROWNE, 17 października (Pat) 
Mieszana komisja graniczna na 
wschodzie przekazała Polsce i so- 
wietom dalszy odcinek granicy 
polsko-ukraińskiej, przechodzący 
przez powiaty: sarneński i rowień- 
ski. Długość przekazanego adcin- 
ka wynosi 101.5 kilometrów, W 
ten sposób przekazano dotychczas 
444 klm. granicy wschodniej, 


Reawaknacja wagonów z Pasji, 


WARSZAWA, 17 października 
(Telef, od naszego korespondenta) 
Polskie ekspozytury komisji ree- 
wakacyjnej przyjęły w ostatnich 
czasach od Rosji 360 wagonów to- 
warowych i 4 parowozy, a w naj- 


bliższych dniach przyjmą Jeszcze 
800 wagonów i kiłkanaście |loko- 
maiyw. Wszystkie przyjęte waga 
ny są w dobrym sumie i zdalne 


Uo użytku, 
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Lytnszenia rosyjskie 0 nt mania 


WARSZAWA, 17 października 
(Telef. od własnego koresp,). Dn. 
7 b. m. upłynął termin zgłoszenią 


żądań o zwrot mienia kulturalne: _ 


go przez Rosję na mocy art. 11 
traktatu ryskiego, Władze polskie 
w terminie otrzymały 482 podania | 


Urepulowanie ruchu między h i 


f 
u 


Polską i Rosią. 


WARSZAWA, 16 października 
(A. W.) — Wileński oddział „Ageri: 


: 
i 


6 


cji Wschodniej“ donosił już o wy- + 
jeździe do Moskwy polskiej deles ~ 


gacji kolejowej, w sprawie  tregit, 
lowania ruchu na stacjach 
nicznych. 

Obecnie tę wiadomość należy, 
uzupełnić następującymi szczegó: 
łami: delegacja polska rozpocznie | 
w Moskwie 20 b. m. obrady, które 
potrwają prawdopodobnie tydzień. 

Projektowane jest zawarc 
wy co do ruchu kolejowego na 


y 


stacjach Zaharcie, Nikaszewice i 


Olechnowice. = i 

Umowa będzie prawdopodobnie 
zawarła na wzór istniejących już 
umów, co do ruchu na „stacjach 
granicznych w Podwołoczyskach, 
Stolbcach i Zdołbunowie, 

O ile narady moskiewskie da- 
dzą wyniki dodatnie, będzie to 
wielkie ułatwienie dla ruthu kole- : 
jowego między Polską a. Rosją, 
zwłaszcza zaś dla repatrjantów, 


Wycieczki zagraniczn: w polsce. 


KRAKÓW, 17 października. 
(AW) W ostatnich dniach paź- 
dziernika przybywa tu kilka wy* 
cięczec zagranicznych, a miano: 
wicie: członkowie. parlamentu Ju- 
gosławji, kupcy i przemysłowcy 
amerykańscy w liczbie 100 osób, 
kupcy z Holandji w liczbie 2 
osób, i wreszcie polscy przemy* 
słowcy z Ameryki, którzy wyruszyli 
z Nowego Jorku na okręcie „Akwi 
tanja“ 14-go bm. 


Obsady kazitetu radjotelegra-"/ 
licznego. 


WARSZAWA, 16 października 
(A. W,) — W ministerstwie poczt 
i telegrafów odbyło się niedawno 
posiedzenie państwowego komitetu 
radjo-technicznego, który rozpatry* 
wał sprawy wewnętrzno-organiza: 
cyjne. i 

Na sobotniem posiedzeniu pań- 
stwowy komitet-radjo-telegraficzny 
zajmie się rozważaniem projektu 
ustawy o radjo-telegrafie. 

Ustawa ureguluje ostatecznie 
prawne podstawy w tej dziedzinie. 

Wkrótce rozpoczną się- prace 
nad projektem szkolnictwa radjo- 
telegraficznego. 


Echa kradzi ży w PR KP, 
w |pólews iej Hucie. 


KATOWICE, 17  październiłca 
(Tel. wł. „Kurjera Wieczornego”). 
W sprawie znacznej kradzieży w 
oddziale P. K. K, P. w Krółewskiej 
Hucie na Górnym Sląsku, -urząd 
śledczy komunikuje, że. kredzież 
została dokonana za pomocą wyło- 
pienia etylem otworu w kasie 
pancernej. Jako "trzej sprawcy 
kradzieży zostali aresztowani. Wik= 
tor Benderek, Augustyn „5iika i 
Karol Wałaszek, Wszyscy. „trzej 
pracowali w towarzystwie ubez- 
pieczeń społecznych, w  kłórego 
lokalu mieścił się oddziat P,K.K.P. 

Suma skradzionych pieniędzy 
— przypominamy — wynosi 75 
miljonów marek polskich i 9 mil 
jonów marek niemieckich, ș 
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wyjechało 47,697 osób, 


Nr. z 
Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pouoda. 
Komumikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
* dniu dzisiejszym: à 

Pogoda. zmienna, chłodniej, miej- 
«ami drobne opady. Umiarkowane wią- 
try pólnacne i pólnocno-wschorlnie. 


Podwyźszenie poborów pracow 
ników miejskich. 


Do rady miejskiej wpłynął wnio- 
sek magistratu w sprawie podwyż- 
szenia pracownikom miejskim po- 
borów, względnie mnożnika za 
miesiąc października r. b. Spra- 
wa ła znajdzie się na porządku 
dziejnym jutrzejszego posiedzenia 
rady, 


O wpisy dla dzieci urzędników. 


Ministerjum oświaty zawiado- 
miło zakłady nattkowe prywatne, 
żeby nie rugowały ze swych szkół 
dzieci itzędcików państwowych za 
niepłacenie wpisów szkolnych, po- 
hieważ na mocy uchwały rady mi- 
nistrów z dn. 4 października r. b. 
rząd przyjął na siebie opłacenie 
wpisów w I półroczu za dzieci pra- 
cowników państwowych rmiezamoż- 
nych. 


Zaliczki dla urzodników pań- 
stwowych. 

Jak się dowiadujemy, minister- 
jum skarbu ostatnio wyjaśniło, że 
urzędnicy wyższych stopni służbo- 
wych, którym przyznano jedno- 
miesięczne zaliczki na pensje, mo- 
gą obecnie ubiegać się o zaliczki 
na pensje dwumiesięczne, o ile 
zwrócą się z odpowiednio umoty- 
wowanemi podaniami do swych 
władz przełożonych. j 

iW ten sposób urzędnicy, znaj- 


dujący się w krytycznem położe- 


min. materjalnem, będą mogli w 
wypadkach, zasługujących na u- 
względnienie, korzystać z kredytu, 
który umożliwi im zrobienie nie- 
zbędnych zakupów zimowych. 


Emigracja zmniejsza się. 


Według danych statystycznych 
urzędu emigracyjnego, "otrzymało 
wizy na wyjazd z Polski w czasie 
od I stycznią do I czerwca 1922 
r.—28,724 osoby. Na emigrację 
zamortską przypada z tego 11,886 
ludzi» reszta wyemigrowała do 
państw europejskich, głównie do 
Francji. Do Stanów Zjednoczo- 
nych wyjechało 6,410 osób. 

Liczba emigrujących w porów- 
maniń do lat ubiegłych, zmniejsza 


-się. "W 1 półroczu ubiegłego roku 


da samych Stanów Zjednoczonych 
w II już 
iylko 22,692. Przyczyną tego zja- 
wiska są trudności, czynione przez 
rządy amerykańskie, 

Do *Palesty 
ku 1921 — 6,115 osób, w I półro- 
szw b, r. 1,144, 

Ze względu na narodowość, to 
na ogólną liczbę emigrujących do 
Amteryki; polaków wyjechało tylko 
1,960, reszta to ukraificy, żydzi, 


«rosjanie i t. d, 


Pobyt cndzoziemców w Polsce. 


Konsulaty polskie zagranicą 
przy wystawianiu obywatelom ob- 
cym wizy na wjazd do Polski nie- 
jednokrotnie ograniczają za pomo- 
cą odpowiedniej adnotacji na pa- 
szporcie prawo pobytu w Polsce 
danego chdzoziemca do ściśle o 
kreślonęgo terminu, naprzykład je- 
dnofrieśięcznego, 6-1ygodniowego 
i ted a, 

W żwiązku z tem, jak się do- 
wiadyjetmy ministerjutm spraw wê- 
wnętrznych wyjaśniło, że udziela- 
nie dalszych prolongat takim ci- 
dzozicmceom pozostawione jest do 
uznania urzędom administracyjnym 
lej instancji. 

Wyjątek stanowią cudzoziemcy 
rosjanię i ukraińcy, których pobyt 
w Polsce może być przedłużony 
tylko za każdorazową zgodą min, 
sprów wewnętrznych, | 


Pleczęcie lekarzy weteryna- 
ryjnych. 
Ministerjuni rolnictwa i dóbr 
pańsiwowych po porozumieniu z 
min. sprów wewitętrznych ustalilo, 
że państwowi lekarze wefetynaryj- 


mi mogą używać dla celów urzę: 
dowych pieczęci z godłem państwa. 
Miejscy zaś lekarze weteryna- 


tyjni mogą używać pieczęci z go- 


dłen i napisem magistratu właści- 
wego, jednakże bez godła państwa. 


Zaopatrzenie wdów po inwa- 
lidach. 


Ministerjum skarbu wyjaśniło, 
że osoby, ubiegające się o przy- 
znanie zaopatrzenia wdowiego po 
inwalidach wojennych, winny po- 
siadać dowód figurowania w. księ- 
gach stałej ludności. Bez dowo- 
du powyższego nie będzie przy- 
znane zaopatrzenie. 


Radjotelegrafja. 


W mministerjum poczt i telegra- 
jów odbyło się niedawno posie- 
dzenie państwowego komitetu radjo- 
technicznego, który rozpatrywał 
sprawy wewnętrzno organizacyjne. 
Na sobotnim posiedzeniu pań- 
stwowy komitet  radjotechniczny 
zajmie się rozważaniem projektu 
ustawy o radjotelegrafji, Ustawa 
ta ureguluje ostatecznie prawne 
podstawy w tej dziedzinie. Wkrótce 
rozpoczną się prace nad projektem 
szkolnictwa radjotelegraficznego. 


Zabronione broszury. 


Władze sądowe we Lwowie wy- 
dały zakaz rozpowszechniania bro- 
szitr p. t. „Katy Ukrainy“ i „Hi- 
storja Ukraińskiej Władzy”, 


Z urzędu stanu cywilnego. 


W związku ze sprawozdaniem 
komisji lustracyjnej przy wojewódz- 
twie, i na skutek podania zboru 
baptystów, prezydent Rżewski zwró- 
cił się do min. wyznań religijnych 
z wnioskiem © dopuszczenie i na- 
dal pastora baptystów do podpisy- 
wania aktów stanu cywilnego te- 
goż zboru, delegując jednocześnie 


na do podpisywania tych aktów w 
zastępstwie prezydenta, aż do de- 
finitywnego załatwienia tej sprawy 
przez władze. Księgi baptystów do 
roku 1916 prowadził b. rosyjski 
policmajster, a od tego czasu wła- 
dze okupacyjne przekazały rejestry 


kierownika urzędu p. |. Szwarcma-, 


Sroda 18 października 1922 r. 


Walka o opilstwem. 


Na zasadzie uchwały komisii 
do walki z alkoholizmem z dnia 
11 października 1922 r., komisarz 
rządu na m. Łódź ukarał za pijań- 
stwo 132 osoby (w tem 4 kobiety) 
grzywną na ogólną sumę 959,000 
mk. i aresztem na przeciąg ogó- 
łem 47 dni, z 


Za ukazanie się w stanie nie- 
trzeżwym na ulicy pociągnięto do 
odpowiedzialności Felicję Lewin 
(Zachodnia 33), Enocha Płockiego 
(Franciszkańska 4), Waldemara 
Wilksa (Wólczańska 164) i Józefa 
Rosenberga (Widzew). (bip) 


Zapałczy wi więcowcy. 


Policja aresztowała Seweryna 
Goldsztajna (Główna 69), Handela- 
mana (Północna 21) i Moryca Ort- 
mana (Zachodnia 66), którzy prze 
mocą usiłowali dostać się na wiec 
bloku mniejszości narodowych w 
teatrze Scali. (bip) 


Wykaz chorób zakaźnych w Łodzi 


od dnia 8X. do 14.X. 1922 r. 

z z W tei liczbie 

Rodzaj choroby S 5 zaa dj 
= TEF 
Tytus brzuszny 59 14 16 2355 4 
i Czerwonka 1-— 1—— 1 
Płonica 84 4 47 1 
Blonica 2— 11 1:1 
Odra 1— 1— 1— 
Krztusiec | ————m—— 
Róża 1—— I 1— 
iJhddSA. o cz = EB 
| Gruźlica —14— 12 2 


Kryminalistyka, 


Na gorącym uczynku Na przystan- 
| Pu Łódż-Fabryczna aresztowano Kazi- 
mierza Bogdańskiego, który wyciagnął 
% kieszeni przybyłemu z Piotrkowa ja- 
nowi Łuczykowi 57,500 mk. Przestano 
go do sądu, (bip). 


Fałszywe banknoty Policja aresz 
| towala Malke Grinberg, zam. w Rudzie 
| Pabianickiej za puszczanie w obieg 
falszywych banknotów 20-mk. (bip), 


Schwytanie natoryczneno Świętokrańdcy. 


Jak już donosiliśmy, kilka dni 
temu dokonano śŚwiętokradziwa w 
kościele św. St. Kostki. Zawiado- 
miono o powyższem władze poli- 
cyjne, które wszczęły energiczne 
śledztwo. Sprawcy świętokradztwa 
udałoby się prawdopodobnie ujść 
bezkarnie, gdyby nie 


okoliczności, które sięprzy» 

padkowo przyczyniły do wy” 

krycia samego słoczyńcy o- 
raz paserów, 

Oióż onegdaj do VIl-go komi- 
sarjatu policji zgłosił się handlarz 
Chaim Łaźnik,zam.przy ul.6 Sierp- 
nia 28, i zameldował, iż 
niejaki Artur Lange. zam. 
przy ul. Leszno 56, usiło- 
wałsprzedać mu górną część 

kie! cha kościelnego. 

Na zasadzie tego zameldowania, 
policja zaaresztowała Langego i 

podczas rewizji osobistej 
znaleziono przy nim dolną 
część tegoż kielicha z na- 

pisem: 

„Wielebnemu ks. Wincentemu Ty- 
mienieckiemu na pamiątkę od ży- 
czliwych”. i 

Lange, wzięty w komisarjacie 
w krzyżowy ogień pytań, 
przyznał się do świętokradz- 
twa w kościele św. Stani- 

sława Kostki 


mulował obłąkanie i nie odpowia- 
dał na pytania. Kazimierski przy- 
znał się do udziału w jednym na- 


i oświadczył, że skradzione rzeczy, 
których przy sobie nie ma, są te 
kryte w tymże kościele. Na -skus 
tek tych zeznań wydelegowano 
wraz z aresztowanym kilku poli- 
cjantów do katedry, gdzie 
znaleziono na ambonie pod 
stolikiem ukryte dwa na- 
czynia niklowe, 


przeznaczone na oleje święte, zaś 
relikwie znaleziono na chó- 
rze, włożone w szparę mię- 
dzy podłogą, a ścianą. 
W ciągu dalszego dochodzenia 
Lange przyznał się równieź 
do świętokradztw, ponetf- 
nionych w kościele św.Kkrzy- 
ża w dniu 12 stycznia i 26 
września r. b. 
oraz wskazał pasera Willy Kona, 
zam. przy ul. 6 Sierpnia 28, któ- 
remu rzeczy, pochodzące z oby- 
dwuch kradzieży, sprzedał. Przy 
przeprowadzonej rewizji | 
w mieszkaniu Kona znale» 
ziomo kilka srebrnych 'wot, 
które zostały przez księdza No- 
wickiegó poznane, jako skradzione 
w tymże kościele w dniu 21 wrześ- 
nia r. b. . 

Wobec tego/ Kon wfaż z Lane 
gem zostali przesłani do rzędu 
śledczego celem dalszego dacho- 
dzenia. (bip): 
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; Inspekcja lasów państwowych, 


W dniach 9, 10, 11 i 12 październi- 


padzie, zaś Kin oświadczył, iż był ką r b. zwiedzał p. minister rolnictwa, 


wynajęty jedynie do 
Przyznał się również 


powożenia.j dr. Józef Raczyński w towarzystwie 
Putek nato-, dyrektora departamentu leśnictwa, Jana 


miast Urbaniak kategorycznie za» | Miklaszewskiego, lasy państwowe w nade 


przeczał udziału w. napadach. 


leśnictwach: Lubochnia, Regny; Brudze= 


Paserzy również do winy się, Wice, Blogie, Skarżysko i Daleszyce. 


nie przyznali, twierdząc, że nie 
znali pochodzenia kupowanych rze- 


Jako wielki miłośnik przyrody swoj* 
skiej, p. minister rolnictwa w swej pod- 
róży inspekcyjnej najżywiej interesował 


anaiok oskarżenia potwier- | Sie modrzewiem polskim, tu i owdzie 
dzali w zupełności akt oskarżenia, | rosnącym w lasach państwowych i pry- 
zaś inni świadkowie starali się do-! Watnych na obszarze lesistego pasma 
wieść niewinności oskarżonych. | 4ór Świętokrzyskich. 


Prokurator wnosił o sttrowy wy- 


Z prawdziwą rozkoszą i eniuzjaz= 


stanu cywilnego urzędowi miej- 
skiemu. (bip.) z sądów. 
W sprawie lichwy w hotelach. |Szajka bandycka przed sądem. 


Niedawno pisaliśmy 6 zbyt wy-| ¿Sąd okręgowy w składzie sę- 
sokich cenach za pokoje w hote-| dziów Zajkowskiego, Ilinicza i Ar- 
lach, Obecnie sprawą tą zaintere-| nolda rozważał sprawę sześciu ban- 
sowały się władze miejskie. Urząd! dytów oraz trzech paserów, którzy 
mieszkaniowy otrzymał od refera-|Skupywali zrabowane rzeczy. W 
tu wałki z lichwą przy komisarja- | styczniu r. u. dokónano napadu na 
cie rządu opinję co do kalkulacji | zagrodę Bartłomieja Oborek we 
cen w hotelach. Według tych obli-| wsi Młynek, pow. Brzezińskiego, 


miar kary dla wszystkich podsąd- |mem oglądał i podziwiał p. minister 
nych; jedynie dla małoletniego | drzewostany jodłowe z modrzewiem 
Troczyńskiego tylko o 10 mies. wię-| Polskim w nadleśnictwach Daleszyce 
lzienia. Zrzekł się oskarżenia co do, Pod Cisowem i Skarżysko pod Majdo- 
Franciszka ldczaka. Obrońcy pod-, wem, gdzie obok małych grupek lub 
sądnych wnosili o uniewinnienie | pojedyńczych starych okazów - olbrzye 
klijeatów, względnie o łagodny, "ów występuje także prześliczny, do- 
wymiar kary. Następnie przewod- brze zwarty młody nalot tego cennege 
niczący ogłosił przerwę do dnia zabytku przyrody polskiej. 

następnego. Nazajutrz sąd ogłosił, Mając zupełne zrozumienie koniecze 
wyrok, skazujący: Karola KM na ności ochrony tych ocalałych resztek 
na 8 lat ciężkiego wiezie- modrzewiu polskiego, p. minister wydal 
nia, Fieczaka n> 6 lat, Ka- na miejscu szereg zarządzeń ochtone 


ny wyjechało w fo- 


czeń ceny w hotelach mogą być Rabusie zamkięli wszystkich do- 
podwyższone w miesiącu wrześniu 
jedynie o 15, a nie o 100 proc. 
jak to właściciele hoteli niepraw- 
nie podwyższyli, podając przytem 
do wiadomości publicznej fałszy- 
wą kalkulację, 

Pozatem, jak się dowiadujemy, 
sprawą tą zajęła się prokurałorja, 
a na zasadzie odnośnych przepi- 
sów winni (działający w zmowie) 
ulegają karze od roku do 15 lat 
więzienia. (bip). 


Oświetlanie klatek schodowych. 


Ostatnio znów powtarza się 
plaga zeszłoroczna, a mianowicie 
nieoświetlanie przez właścicieli do- 
mu klatek schodowych. Dzięki 
oszczędnościom tym lokatorzy na- 
rażeni są na nieszczęśliwe wypad- 
ki. Palicja obecnie spisuje proto- 
kuły celem pociągania winnych do 
odpowiedzialności. bip 


A z 


„Teorja względności". 
Doktor fizyki Józef Kramsztyk, 
Jdzisiaj w sali filharmonii o godz. 
8,15 w. w popularnym wykładzie 
wyjaśni obalającą dotychczasowe 
prawa fizyki „Teorję względności” 
profesora Einsteina, której znacze- 
nie uznał już cały świat naukowy. 


—— nn nn 


„Wesoła rewolucja". 


Odczyt Bóy'a p, tyt. „Wesoła 
rewolucja" odbędzie się w nie- 
dzielę o godz. 12,30 w sali kino- 
teatru „Casino”. Prelegent oświetli 
w nim jeden z najciekawszych 
przejawów literatury francugkiej, 
jakim jest twórczość Beaumar- 
chais'ego. Pierwszy ten odczyt 
tak znanego i popularnego w Pol- 
sce tłumacza-krytyka i autora „słó- 
wek” obudził wśród inteligencji 
naszego miasta żywe zaintereso- 
wanie. 


mowników w piwnicy, poczem jed- 
nak wyciągnęli Oboska, aby wska- 
zał im, gdzie ukryte są pieniądze. 
Zrabowawszy różnych rzeczy 
wartości pół miljona mk. bandyci 
zaprzągnęli parę koni do wozu i 
zbiegli. 

W dziesięć dni później ta sama 
szajka rabusiów napadła na dom 
Romana Pulkowskiego we wsi Tru- 
pianki pow. łódzkiego. Na zapyta- 
nie, kto stuka, rabusie odpowie- 
dzieli, że policja, poszukująca de- 
zerterów. Gdy, mimo to, domow- 
nicy nie otworzyli, bandyci wtar- 
gnęli do wnętrza przemocą, strze- 
lając na postrach. Wrzucili oni 
wszystkich obecnych do piwnicy, 
poczem zrabowali garderobę, obu- 
wie, wieprza, parę koni wóz, oraz 
gotówkę w walucie niemieckiej i 
polskiej. 

Dzięki enetgicznie prowadzo- 
nemu śledztwu zdołano ująć wszyst- 
kich sprawców napadu, a miano- 
wicie: Karola Kina, Feliksa Tro- 
czyńskiego (lat 16), Wacława Pie- 
czaka, Bronisława Kazimierskiego, 
Antoniego Urbaniaka i Stanisława 
Putkę, Pożatem aresztowani zostali 
paserzy Bolesław Idczak, Franci- 
szek ldczak, Adam Urbaniak, Chaim 
SŚniatowski, Stanisław Kin i Salo- 
mea Ulatowska. Na rozprawę nie 
stawili się: Bolesław ldczak, prze- 
bywający w wojsku, Stanisław Kin 
oraz zmarła Salomea Ulatowska. 

Oskarżał podprokurator Jewnie- 
wicz, zaś obronę wnosili adwoka- 
ci: Busz, Askanas, Dickstein, Ka- 
relski, Kobyliński i Planer. Na stole 
sędziowskim znajdowały się, jako 
dowody rzeczowe: karabin, brow- 
ning, banknoty i t. p. Podsądny R. 
Troczyński przyznał się do udziału 
w napadach do spółki z innymi 
podsądnymi. Inicjatorem miał być 
Urbaniak, Oskarżony Pieczak sy- 


zimiierskiego i Pu ka na 4 
lata każdego, Trocińskiego 
ma 3 łata, Urbaniaka na 10 
mie-ięcy więzienia, zmniej- 
szając karę o połowę na zasadzie 
amnestii. Pozostałych oskarżonych 
sąd uniewinnił. (bip) 


Sensacyjny projekt prawa. 


Na ostatnieni posiedzeniu rady 
zdrowia miasta Bath na wniosek 
jednego z członków rady postano- 
wiono zwrócić się do angielskiej 
rady ministrów i parlamentu z pro- 
pozycją, by wprowadzono prawo 
pozwalające chory” na nieuleczalne 
choroby skończyć cierpienia przez 
dobrowolną śmierć bez bólu. 

Decyzja zależałaby od specjal- 
nych trybunałów lekarskich, które 
miatyby orzekać czy dany stan 
chorego nie rokuje żadnych na- 
idziei 1 czy ostatecznie tylko śmierć 
jmoże przeciąć pasmo bolesnych 
jego cierpień. 
| Projekt ten motywawany jest 
mie pozbawionemi słuszności argu- 
mentami, stwierdzającemi, że nie- 
ludzką rzeczą jest pozwalać na 
cierpienia, nie mające widoków 
kofica lub pomyślnej zmiany, Nie- 
ludzką rzeczą jest również zosta- 
wiać chorego. na pastwę bólów 
bez okazania mu pomocy, która 
w wypadkach nieuleczalnych sła- 
bości, jest tylko jedna: przyśpie 
szenie końca czyli śmierć. 

Projekt ten wywołał ogromną 
i żywą u,sknsję, Która toczy się 
na łamach caej prasy angic.-kiej. 


Czy tajcie 


„Kurjer Wieczorny 


nych, majacych na celu bezwzględna 
zachowanie i wyłączenie od użytkowa. 
nia tych ostawich szczątków borów 
modrzewiowych, które ongi pokrywały 
większe obszary ziem polskich. 

Również p. minister zwrócił szcze- 
gólną *uwagę na ochronę cisu, jake 
pomnika przyrody polskiej, który nie 
tylko ze względn na swą rzadkość, ale 
i ze względu na swą piękność i osobli« 
wość powinien pozostać w lasach pol- 
skich nadal, jako nietykalny. 


Loteria. 


Ciągnienie loterji 
na inwalidów. 
Piąty dzień: 
Mk. 100.000: 373884. 
50.000: 313919. 
25.000: 67899 80660 260513 
20 000: 59244 93332 168662 


" 


205123 316248 347541 , 372631 
400434 s 

Mis. 10.000: 59183 64680 117961 
129930 144743 148258 149958 


179966 206877 226668 355292 
358903 400498 457679 470922 


Dr. med. 


I. STUPAY 


Specjalista chorób oczu 
ordynu'e od 2 do 5 pa poł. : 
ul. Zachodnia 63. 360—4 


LEKARZ-DENTYSTA 


Roman Ritt 


powrócił 
i wzuawił przyjecia. 


14100-2 


Sróda 18 października 1922 r. 


Nr. 288 


Szczerą wdzięcznością przejęci dla wszystkich, którzy oddali ostatnią posługę i złożyli tak liczne do- 
wody czci i miłości mojemu ukochanemu Mężowi, naszemu nieodżałowanemu Ojcu, Dziadkowi i Bratu 


innych wyznań, Kolegjum Kościelnym Parafji Św. 


í, p. 


Ksiedzu Pastorowi 


Rudolfowi Gundlachowi 


szczególnie zaś Kolegom Zmarłego z Ks. rg ste adanan Generalnym na czele, Przedstawicielom Gmin 


= 


rójcy, oraz sąsiednich Gmin Ewangelickich, Przedstawi- 


cielom Władz, Nauczycielstwu i Młodzieży Szkolnej, Straży Ogniowej Ochotniczej, Mieiscowej Prasie, Stowa- 
rzyszeniom Śpiewaczym, Delegacjom Instytucji i Stowarzyszeń, Oficjalistom Kościelnym i Cmentarnym oraz 
wszystkim tym, którzy na własnych barkach ponieśli Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku — składa 


szczere „Bóg zapłać!” 


"Warszawa. 


Telefonem od włąsnego korespondenta. 


—0— 


Tajemnicze zniknięcia. 


(w) W dniu wczorajszym po- 
licja warszawska miała do czynie- 
nia z 2 wypadkami tajemniczego 
zniknięcia. | 

Przedewszystkiem znikły 2 mo- 
dystki, siostry, Toba i Bajla Wa- 
gner, lat 18 i 20, które wraz ze 
swymi narzeczonymi wyszły na 
spacer. 

Matka, po całodziennem szuka- 
niu, zgłosiła się do kormisatjatu i 
zameldowała o zniknięciu. Powsta- 
ło przypuszczenie, że obie zostały 
uprowadzone przez handlarzy ży- 
wym towarem, których większa 
ilość w ostatnich dniach zjawiła się 
. w, Warszawie. 

Drugi wypadek miał fniejsce z 
dziewczynką, uczenicą II klasy jed- 
nego z gimnazjów. Wracając ze 
szkoły, zatrzymała się przed wy- 
stawą fotograficzną przy ul. Mar- 
szałkowskiej 98, tam zatrzymała ją 
niezriajoma pani, która poczęsto- 
wała ją cukierkami, po których 
dziewczynce zrobiło się mdło. — 
Następnie zabrała ją na dworzec 
główny i zawiozła do Grodziska, 
zaprowadziła ją do lasu, rozebrała 
z wierzchniego ubrania i butów i 
na pożegnanie pobiła. Dziewczyn- 
ka, obdarta z ubrania i bosa, do- 
tarła:do plantu kolejowego i tam, 
dzięki pomocy stróża kolejowego, 
dała znać rodzicom. Policja wdro- 
żyła dochodzenie, celem odszitka- 
nia tej wyrafinowanej złodziejki. 


Amatorski amant. 


Dn. 14. 10. w sobotę, wieczorem 

mieszkańcy domu nr. 8 przy tl. 
Nowy Zjazd zaalarmowani zostali 
niezwykłym widokiem. Oto na II 
piętrze od frontu otwarte zostało 
okno pokoju zamieszkałego przez 
niejakiego Kazimierza Szymańskie- 
go i w oknie 
kobieta. 
' Dama ta, krzycząc „ratunku“, 
wyszła z okna idąc po wąskim 
parapecie kilkanaście kroków, 
weszła wreszcie do jednego z o- 
twartych okien.tegoż II piętra do 
mieszkania pp. Wietke. 


Z okna, z którego wy- 
szła wychylił się szybko Szymań- 
ski lecz potem cofnął się i zgasił 
światło. 


Gdy tłum lokatorów pobiegł 
na drugie piętro i zaczął szturmo- 
wać do drzwi Szymańskiego, ten 
udał, że go niema w domu. Pani 
Wietke wypuściła tymczasem oca- 
loną damę, która nic nie mówiąc 
zniknęła. 


Jednocześnie do szturmujących 
przy drzwiach nadeszła policja, 
lecz mimo to, że zażądała otwar- 
cia drzwi „w imię prawa“, Szy- 
mański nie otwierał. 


Gdy poszukiwania ślusatza, po 

którego poszła policja, nie dały 
wyniku, policjanci zjawili się po- 
wtórnie, i wtedy dopiero po  dłu- 
giem dobijania Szymański otwo- 
rzył. 
„. Co mówił z policjantami nie 
wiadomo, Dość, że ci wyszli i 
skonstałowawszy, że owo zajście 
nie miało charakteru przestępstwa, 
lecz było epizodem miłosnym, tt- 
dali się do komisarjatu. 


Podatek où brody. 


Anglicy nie noszą brody. Sądzą, 
że wpłynęły na to kombinacje ele- 
gancji i higieny. Tymczasem an- 
glicy zrzekli się brody przez — 
oszczędność, 

Mianowicie, głowiąc się nad 
RSA podatków, Henryk 

II, wymyślił podatek od brody, 
który był tem większy, im bogat- 
szym był jej posiadacz. Królowa 
[Elżbieta wznowiła ten podatek, 
f który właściwie był podatkiem do- 
| chodowym. 

Wtedy mężczyźni, aby go nie 
płacić, zaczęli się golić, Byli więc 
już za tamtych czasów wykrętni 
płatnicy podatków, którzy na swoje 


tem ukazała się| zachcianki jednocześnie nie żało- 


wali. 

Ale oni skąpili rozrzutnym kró- 
lom. Gdy się zaś skąpi na organi- 
zację państwa demokratycznego... 


Lpidomja żonobógtw we Francji. 


„Nasi mężowie są zwierzętami” 


— wyrzekła w swoim czasie wy- | BĘ 


bitna sufrażystka” na wielkim wiecu 
w Londynie, 
w kronikach policyjnych i sądo- 
wych całego świata. 

Kobiety są wprawdzie płoche. 
Wady tej nie mogą się wyzbyć 
nawet w późnej starości, nawet 
wtedy, gdy zostają matkami, I 


właśnie na tem tle powstają naj- f 4 
częściej owe konflikty, w których | $ 


na jaw wychodzi zwierzęcość męż- 
czyzny. Są to- dramaty zawsze 
straszne i zawsze krwawe jeżeli 
tylko rozgrywają się w sferach 
niższych. 

Do szeregu żonobójstw, zano- 
towanych wę Francji w ciągu bie- 
żącego miesiąca, przybyło nowe 
morderstwo, bohaterem -którego 
był krawiec zamieszkały w Oran. 
Jest to już człowiek niezbyt mło- 
dy bo czterdziestokilkoletni, nie- 
jaki Choukroun. Miał od oddaw- 
na w podejrzeniu swoją * żonę, 
dwudziestosiedmioletnią Helene: 
Podejrzewał ją o niewierność mał- 
żeńską, nie zwierzał się jednak z 
tego nikomu, Aż w dniu kryty- 
cznym, nieszczęsny krawiec dostał 
do rąk pakiet z listami i fotografją 
autora tych listów, przeznaczony 
dla jego żony. Treść listów nie 
pozostawiała żadnych wątpliwości 
co do żywionych podejrzeń. 

Ghoukroun wysławszy dwoje 
dzieci do szkoły pozostał z żoną 
sam na sam.  Zamknąwszy na 
klucz wszystkie drzwi, zażądał 
rozmowy z żoną. 

Czego się dowiedział — nie» 
wiadomo. Ale za pół godziny o- 
puścił swój dom i udał się do 
policji, oświadczając, iż zabił swo- 
ją żonę. Istotnie, znaleziono ją na 
podłodze bez życia z podziura- 
wioną kulami rewolwerowemi 
głową. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Powiedzenie to znai- | S6% 
duje coraz częstsze potwierdzenie | [ER 


RODZINA. 


W EAC Żyd 
ży Prue zn zg 


PZ WZERO DMI ALA 


śmierci 


Oddzielnych zaproszeń nie 


Łowca i zatlinacz nij, 


Każdy zarabia, jak może, czyli, 
mówiąc nowocześniej: każdy pa- 
skuje, jak się da. 

Pelletier, drobny» rolnik z okolic 
Fontaineblau, przeczytał ogłoszenie 
urzędu, wyznaczającego za każdą 
wytępiońą żmiję 35  centymów. 
Pelletier zaczął tępić żmije, otrzy- 
mując premjum za martwe główki, 

Ale rzemiosło to było zbyt 
mało intratne. Aby powiększyć 
zarobek. Pelletier zaczął hodować 
żmije i wylęgnięte z jaj żmijęta, 
aby potem je zabijać i brać za nie 
pieniądze. 

Dotąd zabił 10.000 węży jado- 
witych z gatunku padalców. z 
czas tych łowów zosłał pięć razy 
ukąszony, ale się wyleczył. Ostat- 
nim razem nie zachorował nawet.! 
Krew jego została uodporniona na 
truciznę padalców. Zartując, mówi, 
że ma krew silniejszą od Źmij. 

Prócz tego nauczył się on 
hypnotyzować węże i nie boi się 
ich wcale. 

Należałoby jednak temu  zakli- 
naczowi wężów nakażać, aby przer- 
wał swój proceder. Wyobraźmy 
sobie, że robi się w klatkach żmij 
otwór i wychodowane przez niego 
wężowiska rozpełzają się po o- 
kolicy. 

Strach pomyśleć. Byłoby go- 
rzej, niż w lesie podzwrotniko- 


wym, 


ž TREE N E EE TA 
ad; DSD OMEN NEA 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych „Bykur 
Cholim'* i Komitetu Uzdrowiska podaje do wiadomości, 
że w czwartek, d. 19 października r. b. jako w rocznicę 


b.p. Edwarda Ziege 


odbędzie się -nabożeństwo żałobne w synagodze przy Placu 
Wolności M 10 o godz. 12!/, po półudniu, na które krewnych 
i przyjaciół niniejszym najuprzejmiej zaprasza. 


rozsyła sią. 14884-1 


Zakład krawieski 


Leonarda RETHANA 


w Łodzi, ul. Wólczańska 69, 


prawa oflcyna, parter, 


Wykonywa wszelkie roboty w 
zakres fachu wchodzące, z 
własnych, jak również i powie- 


rzonych materjałów. 
372—1 


zz — 


Wykończenie pierwszorzędne! 
Specjalista na roboty fotrzane, 


1-36 


Nr. telefonu 
akwizytora ogłoszeń 


„Fuchs. 


Piotrkowska 50. 


Starszy felczer 


J. ABRAMOWICZ 


mieszka obecnie 


Dzielna Nr. 5. s3—2 


Salon mód 


A. Ciesielskiej 


ul. Piotrkowska 109, I p. front, 


Poleca duży wybór ele- 
ganckich kapeluszy pod- 
ług najnowszych modeli. 
— Ceny przystępne. — 


Dom Agenturowy, poszukuje 


wykwalifikowanej sienotypisiki | 


władającej językiem francuskim, polskim, nie- EE 
mieckim możliwie i angielskim. William Grossman, , 


Piotrkówska 56 


—— 


„mara m m A o e 


Dr. med. 


Chor. kobiece i akuszerja| «1. 


Przyj, od 12 do2 i od róg Konstantynowskiej. | 
530—7| Przyj. od 0—1 i od 3—4 i pół, 
536—18 


do 8 wiecz 
872 WUZ 14,X-22 530-7 


H. Wollenberg Ded, gołowiejczyk 


kanstantynowska 68  |fhgr. skórna i weneryczne praktyką w wełnianej i 
Pańska Nr. 4 jbawełnianej branży po: 


| m W e ~e 


538—92 


446 —2; WE WPZZ RYSY IEEE 
Majster tkacki 


wzorzysta, z wieloletnią] nica 


szukuje odpowiedniej — 
posady, łaskawa oferty 
poń „A. K“ do Głosu. 


36—181 


Roczne Wieczorowe 


Kursy TKactwa 


przy Szkole Rzemieślniczo-Technicznej T-wa 


Szerzenia Oświaly i Wiedzy Technicznej 
wśród Żydów w Łodzi 


ul. Pomorska 48. 


Kancelarja szkoły przyjmuje zapisy 
do dnia 81 października 1922 r. w po- 
niedziałki, wtorki, środy i czwartki 
od godz: 6 do 8 wieczór. 


Biuralistka, 
piszeca biegle na A 
szynie, również pomoc- 
tętnią praktyką, włada- 
jąca polskim, niemieckim 
rosyjskiin poszukuje od- 
pawiedniej 


575—3!pod „P. F.“ 


C 


iska 44 od 12—1 p. 


Í 
isub „F. F, 578" 


548—1 biegła 


B47—1 


buchaltera z kilko- | 


biegle pisząca na 


posady wizajęcia 


543—1.do „Głosu*, 


Goniec 


potrzebny. Zgłosić się 
K. Seidengart, Piotrkow- 


—— e 


Młody człowiek Korespondentka 


poszukuje w śródmieściu g gruntowną znajomo- Piotrkowska 106. 


elegancko umeblowane- 
igo pokoju. Cena nie krę-;zyku polsk 
puje. Oferty do A at skim poszukuje posady, 


m A 1 m A 0 


Korespondentka - 


maszynistka, 
T-letnią praktyką biuro-|do sprzedania własnego wy. 
¿wą zmieni posadę. Zna 
buchalterję. Łask. oferty |niowe, ptasie oczka, dębowe. 
Isub „4714P* do "dosa | Cen 
2 


Rutynow. iążkówa 


szynie poszukuje dodatk,; 3 

FATA wieczor. (5—3) Ch Markowicz i S-Ka 
poważnej firmie. Oferty|Łask. oferty sub „H. W.“j Piotrkowska 37, w po- 
534—5 | dwórzu, 


j . s 

t Bo wynajęcia 
„1 sklep i 6 iunych u- 
fpikacji. Wiadomość: 
„Szosa Rokicińska 101, 
iw piekarni, — 581—1 


=> OTERAO |PETLSIEK | e OVD 


ścią, stenografji w ję- 
sie fi i angiel- 
Łask. oferty sub „B. S4%, 

527—2 


| Są meble 


lbu, różnego rodzaju: do stoł 
¿wyo pokoi, sypialnie mahę- 


rzystępne. Brzezińska 
3 EE Walencikiewiez, | 


? 
2—1 j 333 Í 


Na WYPLATEN; 
firanki, obrusy, reozniki, 
ma-'blótna, towary damskte 
l i męskie 


3094 


do roznoszenia gazet. 
Administracji- „Głosu Polskiego“ ul, 


Zdolni agenci 
do przyjmowania ogło 
szeń dla poważnego wy*|z kaucją Mk. 50.000 por 
~ | awnietwainformacyjno-|szukiwani. Zgłaszać się 
reklamowego 
zaraz, Zgł. do 23 bm, Ki-|wonego Krzyża w godzi: 
lińskiego 99 m. 15, fe. III|nach od 9—3 p. p. Piotr 
lod 4 do 530 pp. 


GEHE EEE 


- Poszukiwani są 


Gnłopoj | dzie wezel 


Wiadomość w 


Poszukuje się do biura fabrycznego 


biuralistki 


piszącej biegle na maszynie. Oferty pod „A 
w do Adm. « 


K 27" 
Głosu Polskiego“ 451—3 
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oprawa Biiskiego Wschodu. 


Zajmowanie Tracji. 


KONSTANTYNOPOL, 17 paź- 
dziernika (Pat) — W dniu wczo: 
rajszym oddziały koalicyjne, gorą- 
. co witane przez ludność, rozpo- 
częły zajmowanie Tracji, którąj PARYZ, 17 października. Pał— 
grecy ewakuują. Dotychczas żad- „Chicago Tribune" donosi z Aten: 
nych wypadków nie było, Wojska! Naczelna komenda armji greckiej 
angielskie przetransportowano nazw Tracji komunikuje, że z powo- 
statkach w celu zajęcia pasa wy-| du niedostatecznej ilości materjału 
brzeżnego. Sześć misji aljanckich ; kolejowego wycofanie wojsk grec- 


nie z oficerami kemalistycznymi w 
celu narad nad delimiłacją gra- 
nicy. 


— maa 


udało się do Adrjanopola i in- 
nych miejscowości Tracji. Oficero- 
wie koalicyjni zebrali się wspól- 


kich nie będzie się mogło dokonać 


i w oznaczonym terminie, 


Szczegóły sprawozdania 
Bouilion'a. 
PARYŻ, 17 października. (Pat).|czył, że Francja opuściła Cylicję 


Dzienniki podnoszą następujące 
szczegóły sprawozdania, jakie zło- 
żył Franclin Bouillon na konferen= 
cji z dziennikarzami w sprawie 


swojej akcji dyplomatycznej na 
Bliskim Wschodzie. Franclin 
Bouillon zacytował mianowicie 


tekst swej depeszy, jaką wysłał z 
własnej inicjatywy dnia 8 września 
do Kemala baszy. W depeszy tej, 
mającej charakter zerwania całko- 
witego z tradycjami tajnej dyplo- 
macji, Franclin prosi Kemala, aże- 
by przez pamięć na ich wzajemną 
przyjażń, przypieczętowaną w dniach 
ciężkich prób i trudów, powstrzy- 
mał się od wszelkiej akcji wojen- 


dobrowolnie, to znaczy, pomimo, 
iż była zwycięzcą. Wbrew  błęd- 
nym danym statystycznym, mówił 
Franclin * Bouillon, które w błąd 
wprowadziły nas, stwierdziliśmy 
jednakże, iż Cylicja jest obszarem 
tureckim, wobec czego nie chcie- 
liśmy tam pozostać ani chwili dłu- 
żej i zwróciliśmy ją Turcji. Do- 
konując takiego aktu sprawiedli- 
wości i słuszności, daliśmy nowy 
dowód siły moralnej, którą ijaw- 
niliśmy następnie w Mudanji w 
celu zachowania pokoju. 


BORDEAUX, 17 października 
(Pat). Franclin Bouillon po po- 


nej, oraz od powzięcia wszelkiej I wrocie z Mudanji oświadczył przed- 


decyzji aż do chwili przyjazdu je-| stawicielowi „Matin'a*: 


go do Smyrny. 

Kemal basza odpowiedział na- 
stępującą depeszą: 

„Czekam pana, niech pan przy- 
jeżdża prędko. Pański przyjaciel 
(—) Kemal“, 

W ten sposób w ciągu 36 go- 
dzin Franclin. Bonillon, dzięki 
swym osobistym wpływom, prze- 
prowadził w Smyrnie to wielkie 
dzieło, polegające na tem, iż Tur- 
cja przyjęła projekt układu, dzięki 
czemu wojenne operacje nie zo- 
stały wznowione. 


Franclin Bouillon, opowiadając | ustannie 
dziennikarzom w sprawie ewakua- | tufeccy podczas swych rozmów 
cji Cylicji przez Francję, oświad:! 


n ĖS 


Akcja fran- 
cuska wzbudziła wszędzie ogólny 
entuzjazm. Osobiście czuję się w 
pirtin przyjaznej atmosferze, 
rancja powinna dzisiaj, więcej niż 
kiedykolwiek, zacieśniać stosunki 
przyjazne z Turcją. W związku z 
mową Lloyd George'a, Franclin 
Bouillon oświadczył: Francja była 
jedynym narodem, który wiedział, 
w jaki sposób należy rozmawiać z 
turkami. Nie trzeba nigdy zapo- 
minać o tem. Franclin Bouillon 
wyrażał się z uznaniem o pojed- 
nawczych skłonnościach, jakie nie- 
ujawniali pełnomocnicy 
Z 
pełnomocnikami francuskimi. 


Groźba przesilenia w Anglii. 
Zachwjana jedność partji unjonistów. 


LONDYN, 17 października (Pat)' 


„Evening News" pisze, że jedność 


zagrożona. 
nych uważają za konieczne, aby 
Chamberlain złożył kierownictwo 
tej partji. 
wstałaby możność utworzenia partji 


członków gabinetu, pojutrze, t. j. 


w Nh Sz „dnia 19 b. m., odbędzie się konfe- 
partji CC jest poważnie. 
kołach  miarodaj-* 


rencja między członkami gabinetu, 
oraz członkami partji, w celu zade- 
cydowania, czy możliwa będzie do 
zachowania wspólność frontu z ko- 


W tym wypadku po-|alicją liberalną, gdyby unjoniści 


odwołali się z apelem do narodu. 


‘ciw wyborowi prezydenta 


Sroda 18 pażdziernika 1922 r. 


WIEDEN, 17 października, (Pat). 
„Neue Freie Presse" donosi z Pa- 
ryża, że minister robót publicznych 
Letrocquer opracował program wiel- 
kich robót, które miały wykonać 
Niemcy na terytorjum zniszczonych 
departamentów na rachunek należ- 
nych odszkodowań. Obecnie, jak 
donosi „Echo de Paris“ rząd nie- 
miecki uznał zasadę tego projektu 
i pragnie, ażeby dyskusja w tej 
prawie odbyła się z wysłaną do 
Berlina komisją francuską. 


PARYZ, 17 października (Pat) 
Prezydent min. Poincarć i min. 
wyswobodzonych departamentów 
przyjął wczoraj delegację wydziału 
wykonawczego organizacji dla od- 
budowy zniszczonych obszarów: 
Komitet wydziału wskazał na to; 
że od kwietnia roku zeszłego zdo- 


BERLIN, 17 października (Pat) 
Wczoraj przed południem odbyły 
sie u kanclerza rzeszy narady przy- 
wódców partji koalicyjnych oraz 
niemieckiej partji ludowej i bawar 
skiej partji ludowej w sprawie 
wyboru prezydenta rzeszy. W na- 
radach wziął udział także i prezy- 
dent parlamentu lLoebe, oraz dr. 
Steseman, który podniósł zastrze- 
żenia, jakie czyni jego partja prze- 
rzeszy 


w proponowanym sy CAE grud-| - 
cie 


nia r. b. Przedstawi innych 
partji przyłączyli się do tych za 


Sprawa odbudowy Francji 
przez Niemcy. 


Projekt min. Letrocquer, — Niemcy aprobują zasadę łego 
projektu. — Wszczęcie rokowań. 


łał wytworzyć wśród mieszkańców 
zniszczonych terenów nastrój przy* 
chylny. 


BERLIN, 17 października (Pat) 
Rząd francuski przedłożył rządowi 
niemieckiemu plan Lętrocquer'a, 
odnoszący się do odbudowy znisz= 
czonych okolic Francji z prośbą o 
zasiągnięcie opinii rzeczoznawców 
w tej sprawie. Sekretarz stanu 
Fischer otrzymał polecenie rozpo- 
częcia rokowań z rządem francu- 
skimw celu wyjaśnienia wstępnych 
kwestji natury finansowej. 


PARYZ, 17 października (Pat) 
Agencja Havasa dowiaduje się, że 
rząd rzeszy odnosi się przychylnie 
do projektu wielkich prac, które 
mają być dokonane w  zniszczo- 
nych okolicach Francji. 


Sprawa wyboru prezydenta 
rzeszy. 


Termin wyborów nie będzie odroczony. 


strzeżeń, Przedstawiciel socjalistów 
odmówił swojej zgody na odro- 
czenie terminu wyborów, Wyjście 
z obecnej sytuacji byłoby możliwe 
tylko w razie zmiany konstytucji 
w tym kierunku, gdyby prowizo* 
ryczny stan obecnego prezydenta 
rzeszy ztnieniony został na stały. 
Kanclerz rzeszy stwierdził, że wo- 
bec oświadczenia socjalistów, wnio- 
sek niemieckiej partji ludowej co 
do odroczenia wyborów, upada. 
Dalsze narady odbędą się we 
środę, . 


laulanie fla prezydenta rzeszy. 


BERLIN, 17 października (Pat) 
Na podstawie wyników wczoraj- 
szej konferencji przywódców stron- 
nictw u- kanclerza rzeszy „Berli- 
ner Tageblalt” zaznacza, że wedle 
wszelkiego _ prawdopodobieństwa 


sprawie zajść niedzielnych. Funk- 
cjonarjusze policji, którzy nie in- 
ternowali na czas mają być suro- 
wo ukarani. 


lowy pieniądz w Niemczech. 


BERLIN, 17 października (Pat.) 


stronnictwa koalicyjne wraz z nie-j „Vossische Zeitung” donosj: Gabie 


miecką i bawarską partją ludową, 


na środowem posiedzeniu reichs- 
tagi złożą wspólne oświadczenie, 
w którym wyrażą prezydentowi 
uproszą, ażeby 


rzeszy zaułanie i 
narazie dalej sprawował urząd. 


Sedztwo w sprawie zajść piedziolnych 


BERLIN, 17 października (Pat) 
Według doniesień prasy, wdrożo- 


net rzeszy zajmował się na posie- 
dzeniu wczorajszem projektem u- 
stawy w sprawie stworzenia pie- 
niądza papierowego, opartego na 
złocie. 

„Berliner Tageblatt” pisze, że 
chodzi tu o stworzenie środka płat- 
niczego, któryby był przyjmowany 
wewnątrz kraju według każdorazo- 
wej wartości dolara. Narady ga- 
binetu w tej sprawie nie zostały 


ne zostało energiczne śledztwo w jeszcze ukończone, 


centrowej, na której czele stanąłby | Na zebraniu tem przemawiać ma 


Lloyd George, Chamberlain, Chur- 
chill i sir Robert James. 


LONDYN, 17 października (Pat) 


Na posiedzeniu  unjonistycznych 


Ameryka odwoła wojska z Nadrenii. 

"WASZYNGTON, 17 październi- 
ką, (Pat), Havas donosi: 2 mia- 
rodajnych stron podają, że na sku- 
tek konferencji, jaka się odbyła 
między prezydentem  Hardingiem 
a ministrem wojny Wecksem i gen, 
Parsivalem, rząd amerykański praw- 
dopodobnie odwoła niezwłocznie 
swoja wojska z Nadrenji. Data 
wycofania nie została jeszcze usta- 
lona, będzie ona jednak niebawem 
ogłoszona. 


Herriot o konieczności naw'ąza- 
nia stosunków z Rosją, 


PARYZ, 17 października Pat.— 
Herriot, który powrócił z podróży 
do Rosji, -w rozmowie z dzienni- 
karzaini podkreślił konieczność na- 
wiązania stosunków z Rosją, 

Oświadczył on, że marynarce 
rosyjskiej należy udzielić wolnego 
przejazdu przez Dardanele. Trzeba 
propagówać odrodzenie życia gos-! 
podarczego w Rosji, dać jej moż- 
ność uruchomienia przemysłu i 
rolnictwa, oraz możność spłacenia! 
długów. 

Herriot zapewniał, że Rosja da 


Chamberlain, który będzie bronił 
polityki rządu i zażąda votum za- 
ufania, Zebranie to będzie decy- 
dujące dla losów gabinetu. 


klęski głodu, to — zdaniem Her- 
riota wszelkie opisy są przesadzo- 
ne. Sytacja Rosji jest naogół 
dobra, 

Rosja zamierza nawet wywozić 
zboże. 


Krytyka misji Herriota. 


PARYZ, 17 pażdziernika (Pat). 
„Echo de Paris" zamieszcza dziś 
artykuł, którego autor polemizuje 
z Herriotem. Zapytuje m. in., czy 
obecny rząd rosyjski może gwa- 
rartować za Rosję jutrzejszą. Wpraw- 
dzie bolszewicy sprawują władzę 
od 5-ciu lat, pisze „Echo de Pa- 
ris”, ale wątpić należy, czy mają 
oni władzę poza obrębem swojej 
partji. 


LONDYN, 17 października (Pat) 
„Daily Chronicle“, omawiając o- 
świadczenia Herriota, złożone po 
powrocie jego z Rosji, zaznacza, 
że sprawa cieśnin była zręcznie 
wykorzystaną przez Francję w Ro- 
sji. Dziennik zarzuca Herriotowi, 
że przyczynił" się do wywołania 
niezadowolenia Rosji, przekonując 
sowiety, że polityka angielska za- 
graża interesom rosyjskim. Zda- 
niem „Daily Chronicle”, odnowie- 
niem wpływów francuskich w Ro- 


odszkodowanie za skonfiskowanąjsji należy tłumaczyć odrzucenie 
- wiasqóŚść prywatną, jeżeli się jej! przez Rosję układu, zawartego mię- 
‘do tego dopomoże. Co się tyczyjdzy Krassinem a Urquartem. 


Roniec niepodległości Ukrainy. 
Znamienne uchwały U. C, J. K. 


CHARKÓW, 17 października: zawodowych, Wugarow i Lebied, 
(A. W.) — Na niedzielnem posie-j Komisja ta przedłożyła dzisiaj na 
dzeniu U. C. I. K. delegat zagłę-|sesji plenarnej U. C. I. K. daleko 
bia donieckiego, Kwiryng, wniósł; idącą rezolucję, która została przez 
do rządu interpelację, w sprawie | plenum jednogłośnie przyjęta. 
wyraźnego unormowania Stosun- Rezolucja stwierdza, że linja 
ków wzajemnych pomiędzy  Ukra-j dotychczasowej polityki rządu, idą- 
iną a R. S. F. S. R. ca po drodze pewnych koncesji w 

W odpowiedzi na interpelację | kierunku tendencji narodowościo- 
Rakowskij w imieniu rządu oświad-| wych, była słuszną, że jednak wo- 
czył, że rząd nie jest zwolenni-|bec nowych niebezpieczeństw, 
kiem zupełnej unifikacji Ukrainy zi powstałych z tendencji szowini- 
Rosją, niemniej przeto uważa zajstycznych, należy bezzwłocznie na- 
niezbędny ściślejszy związek po-| wiązać rokowania z innymi rząda- 
między państwami  sowieckiemi,|mi sowieckimi, w celu stworzenia 
aby wyrwać z korzeniem rozdmu-|związku socjalistycznych republik 
chiwane obecnie sztucznie tenden- | sowieckich w jeden związek cen- 
cje nacjonalistyczne. Sowiety zro-;tralnego komitetu wykonawczego 
biły z Ukrainy najzupełniej samo-|z jedną rządzącą radą komisarzy 
dzielne państwo, lecz uczyniłyj ludowych na czele, w szczególnoś- 
to w celu owładnięcia masami, ci zaś z jednolitą polityką zagra- 

Dzisiaj, po 5 latach istnienia, niczną. 
należy iść dalej na drodze silniej- Odpowiednie zmiany w umo- 
szego spojenia państw sowieckich.ł wach między sowieckiemi republi- 

o przemówieniu Rakowskiego|kami wniesione być mają na ogól- 
wybrano komisję, złożoną z 5 0-|ny zjazd sowietów w grudniu 
sób, do której weszli: Rakowskij,|r. b. 

Frunze, sekretarz U! C. 1. K, Iwa- Rezolucja powyższa oznacza 
now, przewodniczący związków ' koniec sainodzielności Ukrainy. 


z zajmowanego sianowiska komi- 


Krassin podał SIĘ do dymisji. > handlu zagranicznego. Krok 


Rząd sowietów dymisii nie ten Krassina został spowodowany 
przyjął. f podobno odmową ratyfikacji układu 
WIEDEN, 17 października (Pat) zawartego przez niego z angłel- 
„Nene Freie Presse“ donosi z Rygi, skim przemysłowcem Urqhardtem. 
że Krassin podał SIĘ do dymisji, LONDYN, 17 października (Pat) 
BERLIN, 17 października (AW) Havas. — „Times“ dowiaduje się, 
„Times“ potwierdza podaną wiado- że rząd sowietów nie przyjął dy- 
mość, że Krassin zażądat dwmisji misji Krassina, 


z w 
Kopiet wojny na Delkim Wehi. 
BERLIN, 17 października (tel. 
własny „Głosu Polskiego“). We- 
dług informacji agencji Reutera 
gen. Diterichs, głównodowodzący 
armji we Władywostoku, szel rządu 
miejscowego, wraz z całą armią, 
złożył broń i poddał się wojskom 
republiki Dalekiego Wschodu. W 
ten sposób wojna na Dalekim 
Wschodzie zostaje zakończona. 


LONDYN, 17 października (Pat) 
Reuter donosi z Władywostoku: 
Front wojsk białych został przela- 
many. Wojska białe opuściły Ni: 
kolsk, poczem zostały przewiezione 
do zatoki Pessjet, podczas, gdy 
japończycy starają się zapobiegq 
dalszemu pochodowi wojsk czer 
wonych. na Władywostok. 


Echa procesa w Kamieńcu. 


LWÓW, 17 październ. (AW).= 
Z nad Zbrucza donoszą, że w pos 
czątku b. m. w Kamieńcu Podol- 
skim otrzymano urzędową wiados 
mość, że na skutek interwencji 
rządu polskiego, władze sowieckie 
w Charkowie wstrzymały egzekue 
cję nad skazanymi w znanym pro* 
cesie w Kamieńcu duchownymi oe 
bywatelami polskimi. 

Akta sprawy postano do Char- 
kowa, celem ponownego jéj tozpa* 
trzenia, 


Walia z militaryzmem hułgarskim. 


LONDYN, 17 październ. (Pat). 
Konfererencja ambasadorów ma 
zamiar wysłać do Bułgarji pismo, 
wobec tego, że budżet wojskowy 
Bułgarji jest niezgodny ze zredu- 
kowanym stanem armji czynnej, 
który istnieje według oświadczeń 
Bułgarji. 


Wegry maszą płacić. 


WIEDEN, 17 październ. (AW) 
Dzienniki tutejsze donoszą z Bue 
dapesztu, że paryska komisja res 
paracyjna wręczy w bieżącym tys 
godniu rządowi węgierskiemu notę, 
ustalającą wysokość sumy repara=« 
cyjnej, jaką będą musiały Węgry 
zapłacić, 


Dota Masaryka po polska, 


PRAGA, 16 października (Russpr.) 
W najbliższym czasie artykuły prezy 
denta Masaryka a bolszewizmie wyjdą 
w tlumaczeniu polskim w postaci książe 
ki. Tłumaczenia dokonał major armji ı 
polskiej, p. Dostal, a przedmowę napis | 
sal znany uczony prof. Czerny, Rówe 
nież w najbliższym czasie wyjdą w ję“ 
zyku polskim wyjątki z książki pre« 
zydenta Masaryka „Rozmyślania poli» 
tyczne*, 


Fantastyczny projekt kolejowy. 


„The Englishman" donosi Z 
Kalkuty, że powstał tam fanta- 
styczny projekt połączenia kolejo: 
wego, o jakim dotychczas świat 
nie słyszał.  Biegłoby ono z Ca- 
lais poprzez całą Europę i Azję 
do wielkiego chińskiego miasta 
portowego Kantonu. 

Do urzeczywistnienia tego ko. 
losalrtego projektu należałoby wy- 
budować „tylko“ kilka linji w 
Persji i w Indjach. 


Nocna przygoda nosła Wifosą. 


KRAKÓW, 17 października. 
(AW). Posłowie Witos i Tetmajer 
ulegii w ubiegłą niedzielę nie- 
szczęśliwemiu wypadkowi. Po uros 
czystości poświęcenia pomnika wol- 
ności w Łanach w powiecie mie» 
chowskim, wracali końmi w stionę 
Krakowa. Wóz wskutek ciemności 
spadł z wysokości 2 metrów do 
Obaj jadący wypadli. Poseł 
Witos został lekko kontuzjowany 
w rękę, a p. Tetmajer leży ciężko 
chory. 


Sprzedaż wszelkich 


wyrobów fntrzanyck 


w surowym i gotowym stanie 


pei Pietruszka i Dawid Melman 


nego oraz powierzonego materjału pod 
osobistym nadzorem B-ci Pietruszka. 


Warszawskie listy teatralne. 


Teztr Polski: „Wesele Figara czyli szalony dzień”. 
medja w 5 aktach Beaumarchals'eqo, 


Ko- 
Muzyka Mozarta, 


przekład Boy'a. 


"Dla dzisiejszego widza 
nego rewolucyjność i niecenzura|- 
ność arcydzieła Piotra Aupgistyna 
Carona de Beaumarchais jest za- 
gadką. Historycy literatury poi- 
czają nas, że klasyczna komedia 
francuska, w której leżały ziarna 
przyszłych losów komedji Duma- 
sa, Scribea, Augiera, a nawet dzi- 
siejszej satyry bulwarowej Flersa i 
Caivalleta, musiała przez irzy lata 
z górą pttkać do wrót komedji fran- 
cuskiej, przetrwać kolejno sześciu 
zmieniających cenzorów, — a to 
penne z powodu opozycji kró- 
ewskiej. Nie wiadomo, czy słusz- 
nie czy bez powodu, obawiał się 
ostatni król przedrewolucyjnej Fran- 
cji dopuszczenia na scenę tego ka- 
pitalnego utworu, dzieła ludzkiego 
humoru, arcyludzkiego uczucia, na- 
miętnego protestu, uwielbienia 
twórczości życia, talentu i osobi- 
stej zasługi. 

„Ponieważ król zabrania wysta- 
wienia tej szinki, więc sztuka bę- 
dzie wystawiona". Tak brzmiało 
hasło dni i miesięcy. całego o- 
świeconego i wytwornego Paryża, 
który podminowany opozycjoni: 
zmem encyklopedystów i  uszla- 
chetniony prymitywnym romanty 
zmem Roussa, dopatrywał się w 
każdym nakazie i zakazie władzy 
zamachu na najświętsze prawa in- 
dywidualności. 1 stało się, że ko- 
medja Beaumarchas'ego, zakazana 
przez króla Francji, bywała przed 
uchyleniem zakazu wysławianą w 
pałacach najświetniejszej arysto- 
ktacji, w kole wtajemniczonych, 
którzy, uprawiając radykalizm  sa- 
łonów, nie przeczuwali wcale, że 
„Wesele Figara* stanie się jednem 
z haseł szturmowania Bastylji. 

Pierwsze wystawienie oficjalne 

„Figara“ odbyło się w komedji 
francuskiej — po uchyleniu zaka- 
zin — wobec niebywale natłoczo- 
nej widowni, Kilka osób rozdep- 
tano przy wejściu, a nastrój na 
sali był tak gorączkowy i podnie- 
cony, że opisy naocznych świad- 
ków łego przedstawienia porów- 
nać można chyba z przełomowemi 
reprezentacjami w rosyjskich tea- 
tracho z kresu przewrotu, 

„Figaro“ zdobył tłumy, Dlacze- 
go i jak się to stało, że miesz- 
czański zrewolicjonizowany stan 
trzeci obrał sobie za swegó artys- 
tycznego reprezentania i ulubieńca 
postać sprytnego, ale niewiele pod 
względem etycznym imponującego 


aferzysty, — pozostanie zagadką 'nie pozostało wprawdzie wiele, ol napełniło dwoje doskonałych od- dziwnie prosta szata, w jaka swe me- 
A O E e e T 


JEROME K. JEROME. 


Człowiek, który nie wierzył 
w szczęście, 


(Dokończenie). 


Zwrócił się do kilku młodzień- 
ców, pijących gin. Miałem wra- 
żenie, że wszyscy razem nie po- 
siadali dość pieniędzy, aby kupić 
koguta. Najbardziej oberwany z 
pośród nich odrzekł jednak, że chce 
obejrzeć przedmiot kupna, wobec 
czego odwiązałem paczkę, Wspom- 
niany obieżyświat dotkliwie it- 
szkodził moją gęś, wybadał mnie, 
skąd przyszedłem do takiej cennej 
rzeczy, poczem wylał na plaka pół 
szklanki ginu i wody. To mnie 
tak zagniewało, że chwyciłem pa- 
pier i sznurek w jedną, a gęś w 
drugą rękę i wyszedłem z podnie- 
sioną głową, nie mówiąc ani słowa. 


Gdy przechodziłem przez ulicę, 
wpadła mi szczęśliwa myśl do gło- 
wy: postanowiłem puścić gęś na 
loter ę. Natychmiast zacząłem szu- 
kać.domt, w którym znalazłoby 
się odpowiednie towarzystwo. Fosz- 
towało mnie to ze-irzy, czy czte- 
ry kieliszki whisky, aż wreszcie 
znalazłem, czego mi było potrze- 
ba: ciche, przyzwoicie wyglądaią- 
ce ustronie w małej budce opodal 
Goswell Road. 


Wyjaśniłem gospodarzowi mo- 
je zamiary, Uznał, że nie może 
mieć nic przeciwko temu; wyraził | 
nadzieję, że po skończonej loterji 
zapłacę solidny rachunek. Oświad 
czyłem, że uczynię to z rozkoszą, 
i pokazałem mu ZES. 


teatral- |okresu rewolucji, epoki i 


| pan oblał ją ginem, 
'zauważy, gdy będzie upieczona. 


chwili, 
Najprawdopodobniejszą wydaje się 
hipoteza, że dzieło Beaumarchais'e- 
go zawdzięcza swoje wyjątkowe 
znaczenie politvczno-speleczne, te- 
mu Iesnrit d'opposition szerokich 
mas, które walcząc z cenzurą kró- 
la raczej przez złość, niż z prze- 
konania, pasowało Beaumarchajs'e- 
wo na herolda rewolucji. Ze tak 
było w istocie dowodzi dalsza hi- 
storja wielkiego pisarza w czasie 
rewolucji, w której odgrywał rolę 
raczej tak zwanego kontrrewolucjo- 
nisty, musiał z kraju przed pros- 
krypcią uciekać i wrócił do Francji 
za Napoleona. 

Dzisiai „Wesele Figara”, toz- 
patrywane z punktu widzenia po- 
lityki i moralności, posiada: iedy- 
nie retrospektywne. znaczenie. Sław- 
ny monolog kulminujący w powie- 
dzeniu: „Ponieważ jesteś arysto- 
kratą, uważasz się za wielkiego 
geniusza... a zadałeś sobie tylko 
trud, aby się dobrze urodzić” — 
brzmi szlachetnie i naiwnie wzru- 
szająco, A jednak takie nowie- 
dzenia bywały lontem, podkłada- 
nym pod zmiirszałe i chwieiące się 
fundamenty Ancien Resgimu. 

Natomiast artystyczne piękności 
komedji Beauimarchais'ego raczej 
zyskały na świetności i. blasku. 
Przedewszystkiem jezyk, plastvka 
słowa, wyrazistość epioramu i skró- 
tu djalektycznego. Beautnarchais 
jest mistrzem w rysowaniu postaci, 
w rozwijaniu intrygi, w stopnio- 
waniu napięcia. A postać Cheru- 
bina, jego tyrady i miłosne zwie 
rzenia odsłaniają nam w komedjo-- 
pisarzu najwrażliwszego poętę, li- 
tyka, protagonistę rodzącego się 
ruchu romantycznego. 

Inscenizacja „Wesela Figara" 


napotyka na scenach na nieprze- zdziera z młodzieńca nimb. boha- korzystniej się przedstawia przy akom- 


zwyciężone przeszkody. Głównym 
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ile idzie o styl i barwę epoki. Ale 
calkawity trium? odniosły dekora- 
cje Frycza, reżyserja Zelwerowicza, 
idąca śladem wysłków Reinhar- 
dowskich, müzýka Mozaria w za- 
stosowaniu teatralnem Schillera, 
chóry p. Maszvńskiego i balet. 


itwórców w osobach p-ni Malickiej 
i p-ta Węgierki. Był to doprawdy 
koncert w całem słowa tego zna- 
czeniu, Pierwszorzędna gra i wspa- 
niate wartnki zewnętrzne artystów 
złożyły się na widowisko © nader 
wysokim poziomie artystycznymi. 


Z tego punktu widzenia była j Będzie ono powtórzone dzisiaj. 


preinjera Beaumarchaisego cieka- 
wym i charakterystycznym przy- 
czynkiem do przewartościowanią 
utworów dramatycznych w teatrze. 
Dawna rewolucja zamieniła się w, 
przemiłą, idylliczną prawie bajkę, ] 
ek. przystuchiwać sie mogą nai. 
zacieklejsi komuniści i najzawzietsi. 
zachowawcy, nie znajdując rowodu 
do jakichkolwiek emocii nolitycz- 
nych. Jedni i drudzy rozkoszować 
się będą nieprzemijającem pięknem 

sztuki, 
Emil Breiter. 


TEATRY, 


-— 0 — 
TEATR SCALA. 
„Swit, dzień t noc, komedija 
w 3 ch aktech Niccodemiego. 


Wczoraj na scenie teatru „Sca- 
la" odbył się wystep artystów kra- 
kowskieso teatru „Bagatela“, p-ni 
Malickiej i n-na Węgierki w 3-akto 
wej komedii „Niecademiego p. t 
„Swit, dzień i noc“. 

Nie jest to komedia, lecz ra- 
czej hvmn na cześć miłości w for: 
mie błyskotliwego i dowcipnego 
djalogu pomiędzy dwojgiem zako- 
chanych, 

A więc najprzód—świt, 

Przypadkowe spotkanie wCczeS=, 
nym rankiem w lesie Pościg. 
tchnacego młodością mężczyzny 
za białą ziawą, kobietą aniołem. 
On — bohater, ona — czarowne, 
piękne,niewinne dziewczę. Pierwszy 
uścisk dłónf, pierwsze nieśmiałe 
maifśnięcie policzków, pierwszy ży- 
wiołowy pocałunek... 


Później — dzień. Swiatło dnia 


terstwa, z dziewczyny — aureolę 


szkopułem jest brak odoowiednich eterycznej istoty. Pierwsza sprzecz 


aktorów. 
chais'ego jest wielkim, teatralnym 


to słowo dzisiaj na polskich sce- 
nach wygląda, — wie o iem każdy 
widz i słuchacz teatralny. 


Dlatego też prawdopodobnie w |jemnicę obopólnych intryg. Dusze zapowiedzianej Symfonji l-ej Mahlera, 


reprezentacji teatru Polskiego po-| 
łożono główny nacisk na stronę 
dekoracyjną, muzyczną i widowi- 
skową. 


„Wesele Figara" istotnie jedną z 


najpiękniejszych ieerji scenicznych, |o formę, o ten błyszczący i giętki!z Fugą. Niewymuszona łatwość, z jaką 
jakie oglądaliśmy w tym teatrze. |jak stal damasceńska djalog, cho- | Mozart motywy przewodnie w polifo 


Z kłasycznej komedji francuskiej 


Komedja Beaumar-|ka kt — gwałlowne rozstanię, 


Wreszcie 


noc. 


Zjawia się on. Miesiąc wychyla, 
się z za chmiry i rozświeca ta-. 
obojga przenikneły się wza” "nie. 
źZrozumiały się i norozrmisiy. 


Taka jest treść dialogu, treść 


Pod tym względem było] tak stara, jak słarym jest człowiek, |„Jowiszową*, niewiadomo, gdyż u Mò- 


Ale nie o treść tu chodzi. Chodzi 


dzi o życie i młodość, jakim go 


|pokrywany jest przez orkiestrę, a pa 
Czarowna saże i gamy zupełnie nie są dosly. 
popisem mówionego słowa, a jak | noc księżycowa. Ona śpiewa, uina | szalne. 
w siłę przyciągającą swego głosu. | 


ch, 
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Teatr mlejski, Dziś w teatrze miej- 
| skim premiera „Peer Gynta” H. Ibsena. i 
| Nowa przepiekna wystawa. Udział zj! 


| muje caly zespół z p. Karolem Adwen- 
;towiczem na czele, Orkiestra s 


|niczna. Balet. Reżyseruje dyr. H Bar- 
|wiński, We czwartek po raz drugi 
wPeer Gynt”. Przedstawienia rozpoczy* 


voja się: punktualnie o godz. 8 m. 15. 


LJ 
Z muzyki. 

Niedzielny koncert popołudniowy 
nie zawierał nic nowego w programie: 
mocno ograng „Patetyczną* Czaikow* 
skiego i bardziej jeszcze oklepany kon- 
cert skrzypcowy Mendelsohna. Jedy- 
nem urozmaiceniem była osoba dyry- 
denta, p. Michała Pressa, znanedo i ce- 
nionego skrzypka, którego indywidual- 
ność przy pulpicie kapelmistrzowskim 
obejmują dość szczupłe ramy. 

Zachowanie tekstu według graficz- 
nych wskazówek autora i względna ści- 
slość rytmiczna nie stanowią probierza 
smaku i poczucia: artystycznego, a dzie- 
lo nie może wywrzeć należytego wra- 
żenia, jeśi oż'wcze tchnienie dyrygen- 
ta nie udzieli się orkiestrze, choćby się 
i niejedno tempo przyspieszało (druga 
i trzecia część). 

Naogół biorac, ta kolosalna roz- 
miarami, poruszająca najgłębsze struny 
uczucia, od ladodnej melancholji, od 
nastroju eleqijnego, aż do wybuchów 
bezgranicznej rozpaczy, svmfonja „Pa- 
tetyczna”, zasługiwała raczej na miana 
"Apatycznej*. W solowej części wie- 
czoru wystąpił p. Adam Frydmat, mło- 
dy skrzypek a którym pisałem nie- 
dawna po jedo recitalu. Gra Frydmana 


paniamencie fortepianu, albowiem nikły 
i watly z natury jego ton zbył często 


Poniedziałkowy koncert pod dy- 
rekcją Oskara Frieda przyniósł, zamiast 


Symfonię „lowiszową* Mozarta, którą 
slyszeliśmy w ubiegłym sezonie pod tą 
samą. dyrekcją, Kto Symfonję tę nazwał 


lzarta figuruje jako C-dur Symtonja 


nicznym ruchu przeprowadza, oraz prze- 


O, to drobnostka, adparłetn. U- 
puściłem ją na troiuar. To się 
jednak da doskonale zmyć. 

ENSS mocno zbiedzona, rzekł 


"To tylko błoto, odparłem. I ja- 
Nikt nie 


że 
PORA 
ja 


No, rzekł po chwili, sądzę, 
nie wezmę w tej loterii 
ale jeśli się ktoś znajdzie, 
mu przeszkadzać nie będę. 

Nikt się nie entuzjazmował. 
Rozpocząłem od 6 pensów i sam 
wziąłem los. Kelner otrzymał bez- 
płatny bilet, aby zrobić trochę ru- 
chu, i rzeczywiście namówił pięciu 
gości, aby wbrew swej woli kupili 
bilety. Wygrana padła na mój los, 
wobec czego. zaplacilem 3 szylin- 
gi i 2 pensy zatrunki, Jakiś god- 
nie wyglądający jegomość, ktory 
dotychczas chrapał w kącie, zbu- 
dził się nagle, gdy właśnie zamie- 
rzałem opuścić lokal, i zaofiarował 
mi siedem i pół pensa — dlacze- 
go akurat siedem i pół, tego ni- 
gdy zrozumieć nie mogłem, On 
byłby ją zabrał; nigdybym jej już 
nie oglądał i całe moje życie uło- 
żyłoby się inaczej. Aje przezna- 
czenie znowit było mi wrogiem. 
Odpowiedziałem z całkiem zby- 
teczną dumą, że nie zbieram dat- 
ków na kolację wigilijną dla bied- 
nych i wyszedłem, 

Było już późno, a mnie jeszcze 
czekała daleka droga. Zaczynałem 
ją gorzko żałować, że los rzucił 
‘tego ptaka na ścieżkę mego Życia, 

"Po chwili postanowiłem w du- 
chu, że gęś komuś podaruję. Wy- 
biorę biedną, lecz szlachetną oso- 
bę i uszczęśliwie ją tym przeklę- 
tym ptakiem. Przechodziłem obok 


Trochę dziwnie ją czuć, zauwa: {wielu ludzi, ale nikt nie wydawał 


ży. 


mi sie dość szlachetnym. Czy 


winą byla nieodpowiednia pora, 
czy też okolica — ale wszyscy prze- 
chodnie wydawali mi się niegodni 
takiego prezentu. Zaofiatowałem 
go wreszcie jakiemuś mężczyźnie 
na Jud Street, który robił wrażenie 
człowieka bardzo wygłodzonego. 
| Okazało się, że był to jakiś pijany 
rzezimieszek. Nie mogłem mu wy- 
tłumaczyć, o co mi idzie, i prze- 
Śladował mnie przez dobry kwa- 
drans, wymyślając mi na głos, aż 
wreszcie, nie zorjentowawszy się, 
skręcił w Tavistock Place i poto- 
czył się za jakimś obcym panem. 
Na Custon Road zatrzymałem ja- 
kieś strasznie wybiedzone „dziecko 
i podałem mu gęś, Odpowiedziało: 
Nie dla mnie! i uciekło. Stysza- 
łem jeszcze, jak wołało za mną: 
Kto tą gęś ukradł? 

Zamierzałem wrzucić ptaka do 
Oaklew Square, ale policjant zwró- 
cił na mnie uwagę i, dwa razy, 
wraz ze mną, okrążył płot, odgrą- 
dzający park od ulicy. Na Gol- 
ding Road usiłowałem wrzucić ją 
w jakieś podwórko, ale mój plan 


został w podobny sposób udarem- 


niony. 

Zdawało się, że cała policja 
nocna w Londynie tylko tem się 
zajmuje, aby mi uniemożliwić poz- 
bycie się gęsi. 

Tak dbali a moją osobę, że w 
końcu zaczęło mi się zdawać, że 
oni na tą gęś polują. Podszedłem 
więc do jednego z nich na Cam- 
den Street, zawołałem nań pie- 
szczotliwie „Bobby” i zapytałem 
go, czy pragiiąłby mieć niego ptaka. 

„Coś pant powiem, odparł o- 
pryskliwie, w każdym razie nie 
chciałbym mieć tego płaka, które- 
-g0 pan zdajesz się mieć w głowie. 

Policjant zachowywał się bar- 
dzo ordynarnie, ia oczywiście nie 


pozostawałem. mu dłużnym. Nie 
wiem, co się stało, ale w rezulia- 
cie policjant wyraził zamiar zaare- 
sztowania mnie. 

Wyrwałem się z jego rąk i po- 
biegłem wzdłuż King Street. On 
gwizdnął przeciągle i puścił się za 
mną w pogoń. Jakiś człowiek wy- 
skoczył z bramy na College Street 
i usiłował mnie zatrzymać. Uwol- 
niłem się od niego, wymierzywszy 
mu pięścią cios w okolice żołądka, 
przeciąłem Crescent i przez Batt 
Street pobiegłem z powrotem na 
Camden Road. 

Na moście obejrzałem się, lecz 
nie zauważyłem dokoła nikogo. W 
mgnieniu oka przerzuciłem gęś 
przez most do kanału i usłyszałem, 
jak chlupnęła, wpadając do wody. 

Westchnąwszy z ulgą zawróci- 
łem i poszedłem na Randolph 
Street, gdzie mnie jakiś inny poli- 


cjant chwycił za kołnierz. Właś- 
nie sprzeczałem się z nim, gdy 
nadbiegł pierwszy głupiec. Oby- 


dwaj oświadczyli zgodnym chórem |; 
że lepiej będzie, gdy całą sprawę 
wyłożą komisarzowi, a ja zgodzi- 
lem się w zupełności z ich opinją. 

Komisarz zapytał mnie, dlacze- 
go tciekałem, gdy pierwszy poli- 
cjant chciał mnie zaaresztować. 
Odpowiedziałem: Ponieważ nie 
miałem ochoty spędzić wigilję pod 
kluczem — co komisarz uznał 
widocznie za motyw niewysfarcza- 
jący. Zapytał mnie następnie, co 
właściwie wrzuciłem do kanału. 
Odparłem, że gęś. Wówczas za- 
pyłał znowu, dlaczego wrzuciłem 
gęś do kanału, na co odpowiedzia 
łem, że- mialem już tego ptaka 
dość. 

W tem miejscu  przesiuchania | 
jakiś przodownik zameldował, 2e] 
paczka została szczęśliwie tyyło-l 


nfr DPE 


p 


lodie przyodziewa, mimo roim 
środków instrumentacji, czynia dzie 
cząpującem pod wzgledem estetyczny n. 

Wykonanie odzaacznlo Się! sultel+ 
na plastyka, eo przy dlikatnych zwa 
jach, utkanych na misternej kanwie mo- 
zartawskiej, nie jest zadaniem łatwewm. 
Jedynie finał był nieco zbyt. szorstko 
traktowany, Niespożyty temperamenl 
dyrygenta znalazł swe ujście w „Pro 
hides“ Liszta, ddzie da! folge rozldra- 
nej fantazji. 

Przedstawicielką śpiewu byla p 
Metzger-Latermanowa, obdarzona qio- 
sem altowym, imponującym objętością 
i metalicznością dżwięku, a jej «auko 
odtwórcza nosi na sobie piętho Anell- 
jeństwa i wielkości, Artystka, świa: 
dama skarbów, którymi rozporządzu, 
umie roztaczać je bez zbytku, z nad- 
zwyczajnym umiarem. Odtworzenie szil- 
bertowskich pieśni: „Śmierć t dzietę 
czyna*, „Król Olch“ było najwyższym 
trynmfem kunsztu wokainego. Slucha- 
cze byli porwani śpiewem p. Metzger- 
Latermanowej, co zadokumentowali dlv- 
do niemilknącemi owacjami. /// /* 


F. Hal. 


la 
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T. M. M. Towarzystwo miłośników 
muzyki rozpoczyna swą działalność w 
bieżącym sezonie w piątek -d, 20 b, m. 
wieczerem kameralnym. Wykonawcami 
programu będą pp. Późniak (fortepian), 
Deman (skrzypek) i Dechert (wiolon- 
czela) z Berlina. Jak i w sezonie ubije- 
głym koncerty T..M. M. odbywać się 
będą stale w piątki. 


Kinematographica. 


W Paryżu utworzyło się konsorcjum, 
które zakupiło prawo wystawienia 
wszystkich powieści Jules Verne'a. 

* . 

Marceli Salcer wystąpi tej zim; 
po raz pierwszy w filmie, napisanym 
podlug jednoaktówki Slinga, © 

* 


Jedno z amerykańskich towarzystw 
filmowych zamierza poczynić zdjęcia 
wszystkich wielkich bitew ostatniej 
wojny, Film zostanie przygotowańy ta 
Węgrzech, gdyź stosunki waliitowe są 
tam najdogodniejsze. 

* i ha 

Podlug statystyki amerykańskiego 
urzędu handlowego na cały. świecie 
funkcjonuje 40,000 kinematografów. Ki 
no mieści przeciętnie 400 widzów, tuk 
że ludzkość posiada 16 wijoRów lae 
w kinematografach. 

Gdy obliczymy, że każdy śńlertei- 
nik bywa przeciętnie raz w tygodniu 
w kino, to okaże, się, że 144^ miljóny 
osób są stałymi bywaleami pow 
teatrów. 


wiona z wody. WAWER UG Paa Aaaa dit NIST e A, ja 
na stole komisarza. Zawierała mar- 
twe niemowlę. 

Pospieszyłem zaznaczyć, że 10 
nie jest ani moja paczka, ani mo- 
je niemowlę, ale oni nawet nie 
starali się ukryć, że mi nie wierzą. 

Komisarz oświadczył, “že spra 
wa jest zbyt poważna, aby mogło 
wystarczyć poręczenie — co zresz 
tą było mi całkiem obojętne, gdyż 
nie znałem w Londynie ani jednej 
żywej duszy. Udało mi się jedy- 
nie uprosić, aby wydano do mo- 
jej młodej znajomej depeszę, opie 
wającą, że zostałem w mieście *za- 
trzymany. Poczem spędziłem naj- 
spokojniejszą w swem  "życin wi- 
gilję. 

Wreszcie oświadczono, że nie- 
ma dostatecznych  dowadów vdl< 
wyroku . skazującego. Wysżedłem 
z całej afery z drobnem „oskarże: 
niem © opilstwo i nieposluszeń: 
stwo względem władzy. Ale'stra: . 
ciłem posadę i młodą dziewczyrię 
i nie będę się martwił, „jeśli, już 
nigdy w życiu nie zobaczę gęsi.” 

Zbliżyliśmy się do Liverpool 
Street. Nieznajomy zebrał swe ma- 
natki, sięgnął po kapelusz i msiło- 
wał go ulokować na głowie, Ale 
skutkiem guza, który mu nabitá 
podkowa, kapelusz w żaden spo- 
sób nie chciał pasować, więc od- 
łożył go z powrotem, smutne 
zwiesiwszy głowę na piersi, 

-— Nie — rzekł spokojnie — 
nie mogę powiedziec, żę HapraWw: 
ię wierzę w szczęście, 


Koniec. 
( Tłumaczył G w) 


mił 


GŁOS POLSKI" 
U. Łódź 
[8 pażdziern. 4922. 


Prasa posiada wielką zasługę 
rzez swój udział w gospodarczym 
wychowaniu narodu polskiego. — 
Dawniej zainteresowanie się spra-! 


wami gospodarczemi było bardzo! 


mało rozwinięte w naszym zawo-| 
lizie. Można śmiało powiedzieć, 
że zajfnowali się niemi jedynie fa- 
chowcy, “Nawet kupcy i przemy- 
słowey nie zawsze zdawali sobie 
sprawę, że stosunków gospodarczych 
w kraju i zagranicą, nie rozumieli 
się- na zależnościach ekonomicz- 
nych, pomimo, że opanowali do-; 
skonale stosunki w swoich włas-| 


Í 


nych przedsiębiorstwach i w swoimi dor 
własnym zawodzie, Wszystko to| kje 
zmieniło się w czasie ostatniej | dz; 


wojny, kłóra właściwie była wojną 
gospodarczą. Odcięcie poszczegól- | 
nych państw od źródeł kupna i 
rynków zbytu, nagłe zerwanie nici; 
gospodarki wszechświałowej, dro-| 
żyzna, brak  najniezbędniejszych | 
przedmiotów, głód, wszystkie te 
zjawiska zmuszały każdego do roz-| 
irząsań, gospodarczych, powiem, 
więcej, sprawy te, były ulubionym 
iematem rozmów we wszystkich 
sfetach, i te sprawy najwięcej inte- 
resowały szeroki ogół. W jeszcze 
większym stopniu wpłynęły na ten 
stan czasy powojenne, obfitujące 
w wielkie zagadnienia ekonomicz- 
ne. Zainteresowanie się sprawami 
góspodarczemi wpłynęło również 
ną iświadomienie polityczne ogółu, 
Ten postęp przedewszystkiem za-, 
wdzięczomiy prasie, która była dla 
naroda najlepszym przewodnikiem 
i nauczycielem. 

Prasa obudziła zainteresowanie | 


i zrozumienie dla zagadnień go- | 


spodarczych wśród szerokich sfer 
narodu polskiego. Wiadomości go- 
spodarcze, depesze handlowe, arty: 
kuły ekonomiczne, traktaty i pro: 
jetty finansowe, nieraz czysto ted- 
ręlyczne, zajmują dzisiaj wiele 
miejsca w dziennikach i czasopis- 
mach. Wiadomość o stanie prze- 
mysli, tozważania na temat przy- 
puszczaliego rozwoju życia gospo- 
darczego,- przewidywania na przy- 
szłość, wiadomości o cenach Su- 
rowców, kursy dewiz i papierów 
wartościowych, wiadomości z rynku 
pieniężnego i z rynku pracy, spra- 
wy płac zarobkowych, znajdują się 
dzistaj na pierwszym planie w każ- 
dem piśmie. 


. Gospodarstwo i prasa. 
| 


Co uczyniłaby ludność, gdyby 
mie posiadała łatwo dostępnego, 
rozsądnego i objektywnego dorad- 
cy, jakim jest prasa? 

Prasa jest jednak w stanie 
wypełnić swe doniosłe zadanie 
tylko w tym wypadku, iesli jest 
wolna i niezależna, i jeśli nie po- 
siadają na nią wpływu ani własne 
korzyści, ani cudze, 

Wolność i niezależność — oto 
są elementarne wymagania, jakie 
się stawia każdemu* pismu, szcze- 
gólnie w sprawach gospodarczych. 
Jedynie taki wolny i niezależny 
adca jest dobrym przewodni- 
m. Ta niezależność prasy jest 
siaj poważnie zagrażona, gdyż 
wolnem i niezależnem może być 
tylko takie pismo, które posiada 
odpowiednie materjalne podstawy 
egzystencji, a śmiało i objektywnie 
może wypowiadać swe poglądy 
tylko taki publicysta, który posiada 
dostateczne materjalne środki na 
życie, Jedynie bardzo niewielka 
ilość pism w Polsce jest niezależ- 
na finansowo. Większość ich jest 
subsydiowana przez partje, przez 
grupy finansistów i przemysłow: 
ców, przez rząd ito. 

W ten sposób są one uzależ- 
nione od tych, którzy udzielają im 
subsydiów, i o wolności i nieza- 
leżności tych pism nie może być 
oczywiście mowy. Norimalnie pis- 


mo codzienne w Polsce, daie ol-| 


brzymie deficyty, które w obec- 
nych ciężkich dla prasy warun- 
kach stale wzrastają. Wydawca, 
któryswe zagrożone pismo pragnie 
utrzymać przy życiu, musi chcąc 
nie chcąc wyciągnąć rękę po sub- 
sydjum, i od tej chwili jego nismo 
straciło swą wolność, przestało być 
pismem niezależnem. 

Wobec tego groźnego zjawiska 
polskie koła gospodarcze nie po- 
winny słać bezczynnie. Właśnie 
im, a nie komu innemu powinno 


Nasz traktat handlowy 
z Jugosławią. 


(Rozmowa z dr. Jancowic'em.) 


I. 


Przewodniczacy  jugosłowiań- 
skiej delegacji handlowej, prowa- 
dzącej obecnie w Warszawie roko- 
wania w sprawie traktatu handlo- 
wego Polski z królestwem S. H. 
S. jest wybitny ekonomista i poli- 
tyk iusgosłowiański — depitowany 
dr. Velizar S. Jankovic, były mi- 
nister (od 1918 r. niemal nieprzer- 
wanie) przemysłu i handlu, rolnic- 
twa, skarbu i komunikacji, uczest- 
nik międzynarodowych konferencji 
w Paryżu i Brukseli, przewodni- 
czący konferencji małej ententy i 
Polski w Beleradzie 'przygotowaw- 
cza do Genui), członek delegacji 
jugosłowiańskiej na konferencję 
genueńską. 

P. dr. Jankovic‘, pomimo nawa- 
fu pracy, znalazł parę chwil, aby 
porozmawiać o swych pracach ze 
specjalnym wysłannikiem „Głosu 
Polskiego”. 

— Bardzo pana proszę prze: 
| dewszystkiem rozpoczął dr. 
Jankovic" — oznajmić swym czy- 
telnikom, że jesteśmy wszyscy 
głęboko wzruszeni nadzwyczaj go- 
rąceni przyjęciem, jakiego dozna- 
liśmy w Polsce. Zanim  przyby- 
liśmy do Warszawy, zdążyliśmy 
już obejrzeć mnóstwo bardzo cie- 
kawych rzeczy, 

A więc zaimponował nam swym 
ożywionym i nader rozgałęzionym 
przemysłem Bielsk, następnie zwie- 
dziliśmy Lwów, gdzie - podziwialiś- 
(my świelnie urządzoną dystylarnię 
,Baczewskiego, a następnie wzoro- 
'wo zorganizowaną Izbę handlową. 
Mieliśmy tamże również miłą spo- 
sobność przygłądać się ćwiczeniom 
idziarskich kawałerzystów polskich 
i sprawnemu działaniu ciężkiej ar- 
tylerji. Z wielkim zainteresowaniem 
zwiedziliśmy Borysław i Droho- 
bycz, zaś kopalnie soli w Wielicz- 


Polski — Kraków, przybyliśmy do 


obecnej, by tu utrwalić i uregu- 
lować nasze stosunki ekono- 
miczne, ` 


Do rozpatrzenia mamy trzy 
punkty: 1) geograficzno-komunika- 
cyjny, 2) walutowy i 3) prawny. 

Jeśli chodzi o komunikację 
między naszymi krajami to mamy 
trzy drogi: przez Rumunję, przez 
Czechy i Węgry oraz przez Cze- 
chy i A'strję. Stąd — konieczność 
zawarcia umów tranzytowych z 
wszystkimi tymi krajami. 

o do nas — mamy traktaty 
handlowe z owymi krajami, oprócz 
Węgier, Przypuszczalnie będziemy 
jednak mieli wkrótce i ten traktat, 
Niewątpliwie i Polska 
to załatwi, Wówczas, gdy wszyst- 
kie te umowy wejdą w życie, 
wszelkie trudności komunikacyjne 
między nowymi krajami zostaną 
usunięte, Wartoby zresztą, abyśmy 
zawarli również specjalną umowę 
kolejową, 

Przechodząc do drugiego punk- 
tu, muszę zaznaczyć, że syfuacja 
walutowa jest obecnie dla Polski 
wyjątkowo przychylną. Obfite sto- 
sunki nasze z Czechami są wo- 
bec znacznej hossy koron czeskich 
poważnie zagrożone. Z krajami o 
walucie  wysokocennej równieź 
nam coraz trudniej dokonywać 
tranzakcji. Powinni by więc kupcy 
polscy jakriajskwapliwiej skorzystać 
z konjunktury, tembardziej, że gdy 
stosunki już będą nawiązane, to 
nawet przy poprawieniu się kursu 
marki polskiej — trudno już bę- 
dzie obcym wypierać towary pol- 
skie z naszych rynków. 

Wreszcie musimy dla ureguło- 
wania stosunków mieć traktat 
handiowy. Będzie on oparty nie 
na stawkach taryfowych, a jak to 
obecnie wszędzie przyjęto, na 


zależeć na tem, aby spoleczeństwo ce wywarły na nas potężne wra- klauzuli największego uprzywilejo- 


posiadało prasę wolną i niezależną. 
One najlepiej zdają sobie sprawę, 
jakie nieocenione sługi oddaje 
,prasa dla rozwoju ekonomicznego 


' żenie.. 
| Wreszcie przez starą stolicę 


wania. 
Henryk Liński. 


OEP CEINE e E TY O EE TEED OTEO cz 


kraju, „| Zycie gospodarcze Rosji. 


Prasie zawdzięczać należy, 
nawiązaliśmy z zagranicą stosunki, Komunikac'a morska Ode- 
nietyłko polityczne, ale i handlo- sa—Hamburg. 


we, co wpływało nader korzystnie ty 
PY Wiele PARA: Do Odesy przybył przedstawiciel 


Część. handlowa prawie wszyst-| na nasz przemysł. 
kich gazet wzrosła znacznie co do|ków wielkim nakładem kosztów u- 
rozmiaru, pogłębiła się co do treś- | rzymywało własnych koresponden- 
ci, i polepszyła się pod względem |tów za granicą.  Kupiectwu pol- 
krytycznym. Prawie każdy czytel-|Skiemu i polskiemu przemysłowi 
nik, który dawniej nie zwracał na| dostarczali oni doskonałych i wy- 
ten dział najmniejszej uwagi, obec-:czerpujących informacji o stosun- 
nie studjuje go uważnie. Nic w,Kach gospodarczych za granicą, 
tem dziwnego; ponieważ ze wzglę- | wskazywali oni jakiemi drogami 
du na warunki każdy dzisiaj do | ma kroczyć wytwórczość krajowa i 
pewiiego stopnia bierze udział wj Zaznaczali możliwość nawiązania 
kształtowaniu się gospodarki nato-, stosunków handlowych z zagra- 


dowej, Czy i jakie papiery należy 
kupić lub sprzedać, jak ulokować 
najłepiej pieniądze, jednem słowem 
jak gospodarować, aby zaspokoić 
swe potrzeby i narazić się na jak- 
najniniejsze straty, są to zagadnie- 
niayr które dawniej interesowały 
tylko pewne wąskie siery ludności, 
a kłóre obecnie interesują wszyst- 
kich, Należą one do najz 
szych zagadnień życiowych. 


wyklej-, 


nicą. 

Dlatego też kola handlowe i 
przemysłowe, którym w pewnym 
rzędzie powinno zależeć na istnie- 
niu prasy wolnej i niezależnej, ie 
koła powinny podać rękę rządowi 
i wspólnie dążyć do udzielenia 


prasie wszelkich możliwych utłat- 
wień, aby utrzymać ją w stanie 
nieskażonym, 

J. U. 


niemieckiego towarzystwa okrętowego 
linji „Orient* (byla Deutsche-Levant- 
Linie). Niemieckie tow. prowadzi per- 
traktacje z towarzystwem floty ochot- 
niczej w kwestji otwarcia regularnej 
komunikacji morskiej między Odesą i 
| Hamburgiem. Statki tow. mają obsti- 
|giwać porty morza Czarnego, a także 
| większe porty kontynentu, 


Zamówienia sowieckie 
w Niemczech. 


Północno-zachodnie biuro przemy- 
stowe udzieliło ostatnio większego za- 
mówienia znanej firmie niemieckiej Sie- 
mens i Schukert. Otrzymała ona za- 
mówienie na turbiny i ich części zapa- 
|sowe na ogólną sumę 25,580,000 marek 
i niemieckich. |Jest to najwieksze zamó- 
wienie, jakie dotąd otrzymał przemysl 
niemiecki w Rosji Szczegóły umowy 
nie są jeszcze znane. 


Zegarki szwajcarskie 
dia Rosji 


„Ekonomiczeskaja Żyżń* kommi- 
kuje, że do Moskwy przybył przedsta- 


R WJ 0 Z Z e | VICE znanej szwajcarskiej fabryki ze- 


siraty zagranicy z powodu 
spadku marki niemieckiej. 


Katastrofalnym wprost spad- 
kiem marki niemieckiśj zajmuje 
się cała prasa światowa. Gazety 
ainerykańskie donoszą, że kapitał 
anierykański jest zaangażowany w 
markach niemieckich. sumą 960 mi- 
"jonów dolarów, która prawie cała 
est straconą, gdyż straty wynoszą 
po dzisiejszym kursie około 910 
nily. dol. Angielskie straty docho- 
dżą do 700 milj. dol. 

Nie mamy danych co do strat 
kapitału szwajcarskiego i holen- 
derskiego, przypuszczać jednak na- 
leży, że są znaczne, gdyż iw tych 
krajach kupowano w ostatnich cza- 
esch marki niemieckie, spekulijąc 
na ih zwyżkę. Ta reguła prakty: 
ków z powodzeniem w wypad 
kath, kiedy następuje zmiana ten- 


dettcji, musiała przy marce nie” 
mieckiej zawieść, gdyż ta prawie 


bez zatrzymywania się toczyła się | 


w przepaść, od większych sirat u- 
chronili się więc tylko ci, którzy 
jeszcze w porę się zorjentowali i 
realizowali ze stosunkowo małą 
stratą swoje zobowiązania marko- 
wę. 


Ratyfikacja polsko-zustrjaciaj 
konwencji haadlowej. 


Z dniem 11 b. m, weszła w ży- 
cie ustawa sejmowa w sprawie ra- 
fyfikacji konwencji handlowej mię- 
dzy Polską a Ausfrją, podpisanej 
w Warszawie dn. 25 września r. it. 


Ustawa upoważnia Naczelnika 
państwa do podpisania ratyfikacji 
konwencji powyższej, Wykonanie 


ustawy powierzono ministrowi spraw 
zagranicznycii, 


darów Paul Bourć. Firma ta posiadala 
przed rewolucją również wielką fabry- 
Ikẹ zegarków w Rosji, która dostarcza- 
la zegarków dla całego państwa. 

Przedstawiciel firmy ma obecnie 
prowadzić pertraktacje z wyższa radą 
gospodarstwa ludowego w kwestji wy- 
dzierżawienia firmie jej zakładów, jak 
również w sprawie otrzymania większe- 
go zamówienia dla potrzeb rosyjskich 
kolei żelaznych. 


Kryzys przemysłu rosyj” 
skiego. 

W związku z zupelnym brakietn 
srodków obrotowych, nlega stałemu po- 
gorszeniu Stan rosyjskiego ciężkiego 
przemysłu. Centralne biuro przemystu 
iralskiego zmuszone była od 1-go paź» 
jdziernika zamknąć szereg zakładów 
| wchodzących w skład' trustu metalur- 
gicznego. wobec tego, iż dawały one 
deficyty, Zamknięto 7 zakładów z czte- 
rema tysiącami robotników. 


l 
í 


Bank rosyjski w Berlinie. 


Berliński bank pod firmą on Ber 
endort przeszedł w razy, Ske retr. 
Bank został nabyly przez komsorcjami 
tw skłąd którego wchodzi szereg zná- 


K 


nych kapitalistów piotrogrodzkich Bank 
zamierza rozszerzyć swe operacje i 
w tym celu podnosi kapital zakładowy 
ze 100 do 500 milionów marek niemiec- 
kich. Większość nowych akcji otrzy- 
mają znani rosyjscy bankierzy Putilow 
i Rubinstejn. Ostatni jest prezesem ra- 
dy nadzorczej Bank ma zamiar prowa- 
dzić swe operacje, przeważnie w tak 
zwanych państwach kresowych, głów- 
¿nie na Łotwie i w Estonji. 


Bolszewicy i Krupp. 


W kołach sowieckich twierdzą, iż 
możliwem jest że między firmą Kruppa 
a rządem sowieckim dojdzie do poro- 
zumienia. Jak wiadomo, niedawno ze 

;strony Kruppa były podniesione znacz- 
ne wątpliwości co do niektórych punk- 
tów umowy i mówiono nawet o całko- 
witem zerwaniu pertraktacji, (Russpress) 


——- 


Handel na Ukrainie, 


Z pogranicza donoszą, iż w 
ostatnich czasach do Kamieńca i 
|Płoskirowa, oraz innych miast 
Ukrainy, nadchodzą partje pro- 
duktów żywnościowych z Odesy. 
Kupcy odescy przywożą przeważ- 
nie sól i owoce. Wzainian za 
te towary wywożą cukier, który 
częściowo jest pochodzenia pol- 
skiego. Cena 400-gramowego fanta 
cukru w Kamieńcu dochodzi do 
3.800 000 rubli sowieckich. Przy 
tranzakcjach hurtowych cukier 
dostać można w cenie 132 miljo- 
"nów za pud. 


Rondo! zewnętrzny Czechoshwacji. 


PRAGA, 16 października (Pat). We- 
dlug urzędowych danych statystycz- 
nych, Czechosłowacja do dnia 1 sierp 
nią b. r. eksportowała 7,926 tysięcy 
centnarów towarów, limportowala zaś 
2,058 tysięcy centnarów. Eksport pod- 


(niósł sie w stosunku do tego samego 
czasu W roku ubiegdlym o jeden miljon 
centnarów, 736 import zmniejszył się 


o cztery 1 ról nuloną centnarów 


niebawem, 


AZETA HANDLOWA 
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„GŁOS POLSKI”? 
Łódź 
18 październ. 1922. 


Rynek pieniężny. 
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Giełda warszawska. 
Gotówka. 


Dolarv Stan,  Ziedn. 10525 =10850 
Dolary kanad. 1575 

Franki fr. 845—809,50 

Marki niem. 5.90—5.55. 


Czeki I wpłaty. 


Pelaia 752.50 

Perlin 5.67.70—5.85 
Gdańsk 5,75—5,65, 
Budapeszt 440. 
Helsingfors 247.50. 
Londyn 47150— 47575. 
Nowy Jork 10650—10625. 
Drobne dolary 10655—10555. 
Paryż 8/1—S810, 
Szwajcaria 1970, 

Praga 554, 

Wiedeń 14.50 

Włochy 455. 


Listy zastawne. 


Miljonówka 1700. 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk, zę 
100 rubli 250—220, 

4 i pół proc. listy zast. zfemsk. zą 
100 marek 87.57. 


5 proc. oblig. m. Warszawy 225, 
Akcje. 

Bank Dyskontowy 7200—7500. 

Bank Kred, Warsz. 6000—6400 

Bank Handlowy 9500—10460. 

Bank tow, współ. 6000. 

Bank Zachodni 6400. 

Bank Zij. ziem. pol. 3575 

„Częstocice" 200000 

Lilpop 17800. 

Drzewo 2025—2040. 

Węgiel 55000—55250. 

Modrzejewski 50000. 

Rudzki 12400—12125 

Cukier  200000—206500 

Pocisk 1200. 

Firley 1375, 

Ostrowiec 

Zieliński 6100—5000, 

Orthwein i Karasiński 2859 

Starachowice 17200—17500. 

Zyrardów 540000—542500. 

Borkowski 5450. 

Bracia Jabłkowscy 2700-—2650 

Polska nafta 2550-—2400. 

Zegluga 1525—1500. 


1 tzarmej giełdy warszawskiej, | 


Wczoraj na warszawskiej giełdzie nie» 
urzędowej notowania były następującet 
Dolary 10640, 
Mk. niem. 5.05, 
Franki tranc. 815. 
Funty 47300. 
Ruble złote 509.000. 
Ruble srebrne 3620. 
Bilon 1675. 


(rama piełda w. todi 


W dniu wczorajszym na nieurzęde+ 
wej giełdzie w m. Łodzi było spokoj: 
nie, przy obrotach malych. 

Kursy kształtowały się następujące 
Dolary 10550. 

Funty 47000. 

Franki tr, 810—802,50. 

Franki belg, 750—749. 

Franki szwajc. 1950, 

Marki 590—5,8V, 

Kor. austr. 0.15 

Kor. czesk. 550. 

Liry 425, 

Leje GV. A 
Miljonowka 1800. 

Wiedeń czeki 0,14—0.15—0.13.75, 
Berlin czeki 5,75—5.65—5.55, 


ligłda Wstępna w Gdańska. 


GDANSK, 17 października. — Na 
dzisiejszem przedpołudniowem zebraniu 
giełdy gdańskiej notowano: 


Marka polska 27, 
Dolary 2850. 


Dzisiejsze notowania w Zatychu. 


ZURYCH, 17 października. (Pat)= 
Początkowe kursa dewiz: Warszawa 
0.05 i pół, Berlin 0,19, Holandja 211.—, 
Nowy Jork 541.60, Londyn 24.00, Paryż 
40.75, Medjolan 22.75, Praga 18.00, Buda" 
peszt 0.-1 50, Bukareszt 5,24, Sotja 5.43, 
Zagrzeb 2,35, Wiedeń 0.(0 trzy czwarte, 
austr kor. stempli. 0.0) siedem ósmych. 


melda <DożOWA-fuwaluwa, 


Warszawa, 17 października 


Owies podług próby franco War= 
szawa 25,600. 
Mąka a 60 proc. franca Ware 
szawa 52,510. 
Siemię Iniane 90 prac. 9.600. 
Jęczmeń stęchły poznański 20.500, 
Otręby żytnie franco Warszawa 
Jęczmień poznański 22,000. 
Ceny rozumieją się za 100 kilogr. 
netto, loco stacja załadowania, o ile 
nie jest zastrzeżony inny Sposób do- 
Stawy. 
TPMYKY TZ 


Czy tajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


99 CAL I-go Towarz, 


Tylko 2 przedstawienia Artyst, Dramatu 


Bilety wcześniej do nabycia n W-go I. Feiffera (Grand-Hotel; w dniu przedst w kasie teatrn. 


Środa 18 października 1922 r. Nr. 286 


66 26[X o godz. 8.80 wiecz. 81X 


Rosyjskiego „Zazdrość * „Bez wny winni“ 


Dramat w 5 akt. Arcybaszewa. Komedja w 4 akt, Ostrowskiego, 
585—-6 


stwo Miłośników Muz 
Otwarcie sezonu o g. 83% 


Dr. $. KANTOR 


Specjalista chorób wene | 
rycznych, skórnych.i 
l i moczopłciowych, 


Laczenie promieniami Róntcena 
E światłam. 


Ewangielicka 2 


F | Godz. przyjęcia: od 8—2 r: 


Wielki wybór 
lamp slektrycznych i gazowych 


poleca 


N. BORAKOWSKI 


fabr, lamp i wyr. z bronzu 


flo sprzedania łóżka z 
d materacami, szafy, 
krzesła, stół, otomana, 
kredens, kołdry i biżu» 
terja. Główna 9, front 
m. li, 454—7-k 
je sprzedania paltą ką- 

rakułowe i fokowe, 
Fabryczna XM 1, m, 1, 
od 1—3, 


1558—2-k Li 


Poraz zdolna praso- 
waczka zaraz, Pańska 
N 54, 471—2 pz 


otrzebne zdolne 1 nesre 
nice do szydełkowsych 
robót wełnianych Kilij» 
skiego 193—15. 541 —-pz 


potrzebna” ekspedfeqtka 
z kaucją do cukierni, 


5—0 pp. Dla pań R—d mo | pen". PA owa 27, W. Michal- 

A > EAP ToS RZE pe 37. F vtepiag czarny, Koi ski = atif 

Í oM: s ` a o ieg rzyjmuje się reperacje, prze= ki, pierwszorz. Irmy, | zycza mA 

| f Wieczór Muzyki Kameralnej ta Dr. med. U YÓBKI 1d. NIA o dobrymtonie do sprze- A NAA PO EEKIA ag" 
f i PAGIS | Adolf Engel -eea $| Ania. Pańska 46, m 7. PRELYKSK Re EK 


563—3.k 454—2-pr 
óżka, szafę, otomanę, 
krzesła, stół, bieliż- 

nierkę, zegar sprzedam 

Przejazd 24—3, 43—2-k 


— m = aaae a a 


PRI" a: Ghor. kobiece i akuszerja 


PEE a rei Majster tKaćki. 
POZNIAK - DEMAN - DECKERT ; 


Długiej 33. Poszukują wykwalifikowanego majstra do fa- 
z Berlina, 


Oaai a a aa TWĄ 
Lokale i mieszkania. 
(Za wyraz 45 mie.) 
Przyjmuje: od PLAŻ bryki chustek od zaraz. Oferty do administr, 

„|„Głosu Polsk.“ pod „Majster tkacki“. 01-1 


Szczegóły w programach, 


ROR Bilety w cenie Mk. 2000 i 1000 (dla członków) 
w kancelarji T-wa od 6 — 8, Dla członków re- 
| zerwuja sią bilety do czwartku włącznie. Trau- 
> gutta NM 1 (Krótka), 14546-1 


Mam 


Fomocnicza siła biurowa |= O 


potrzebną zaraz, Wymagane piękne pismo ręczna i biegłe Braun jękale na biura i składy 
pisanie na maszynie Underwood. Zgłoszenia osobiste| Południowa Ne 28. do odnajęcia. Oferty uprasza sia kierować 
(z pisemną ofertą i podaniem warunków — „Karpaty”,| Specjalista chorób QT, 75 do: Rudolf Mosse, Poznań, 
| Zielona 20 — tylko od 9—10 rano. 14532-2 |skórnych i wsnrycznych, Wroniecka 12. żAĆ 
4 P 


| ruyj. od 10-1 | 5-8. Panie 4-5 


Renomowana pracownia okryć damskich 


P. Herszkowicz 


Łódź, ul. Zawadzka Nr. 8, front, I piętro, 


zawiadamia 6z. Klijentelę, że nadeszły ostatnie modele 
na sezon zimowy. 405.2 


Poleca również gotowe modele futrzane, 


janino nowe „Sejlera* ra A Y E 
i T E a sprzedam, Piotrkow- Piotrkowska 51 RAL 7 
jj |Choroby skórne! ska 117, m. 29, ag 2.3 |od 10 do 12 w południe, 
$] i weneryczne B è 13 tk pEMBA | a 585—2-m 
aż les czystej rasy wilczej | nm im 
8 Dr. Lewkowicz: j.| u r a 1S a do sprzedania. Główna p Era L ha 
$| Konstantynowska 12. |obecnie na posadzie z 4-0 letnią praktyką biuro- M 2, B. Karpiński, "do śniadań i kolacji dla 
Bla godz. 9—3 i od 6=9. pania | Y& ZO znajomością buchalterji, pisząca na ma-| ____„____ 5495k |, ałżeństwa. Gena obo- 
ZR | 155 7383—15 szynie poszukuje odpowiedniej posady. Oferty Sprzedam rocznego wil-|jetna. Zgłosić się: Dalel- 
Sj, — pod „Posada 14574 574—1 KA, czystej rasy, Se-!na 56, Spiro, do œ, 4ef. 
za 6 T M ————— | natorskA 15, m. 05. 564—2-m 
W l, Yı BIBA IM, 551—1-k| "— —— ——— > 
| Sprzedam piecyk kafio-|P rodziło 5 niena 
; prze piecyk z dzinie z nieśrępn= 
Choroby wewnętrzne skład w Bydgoszczyji' sy sonin roboty. jeca waste rep 
5 1 pół do 7. |i mogę przyjąć przedstawicielstwo firm!Obejrzeć można od Sg. 'obnjętna. Pośrednicy no- 
Wólczańska Nė 4 | oowattiyoh jak i również przyjmuję manufakturę|5—8 pp. przy ul. Szkol- |żąqani, Oferty do „Gło: 
zę 5036-10 | w Komis. Zgłosić się: E, Hamen, jun , Pabjanice, nej M 53, m. z p. z an" sub „Pokój 14518*, 
int. J Piłsudskiego N 22. 550—1| __ * jenienię lokal 4-poko: 
| ypialnla mahoniowa o-] b jowy w Tomaszowie 
kazyjnie do sprzeda-|Mqz na 4 — 5 pokojowy 
nia, Pańska 11, m. 8. |w Zgierzu, Wiadomość: 
579—3=k|Kalsiewicz, nauczyciel 
a | -|MNAZJUM pedro 
i w Zgierzu. 560-1-m 
Posady U praca. Ea i E 
aoszakiwane.  Noniesienia rózmail:. 

lx. 1. Siert Rutynowany buchalter-bilansista |pnergicany pomocnik bu-| C” "yraz 48 mia 
i l. iu r i Korespondent z wieloletnią praktyką w po- > chaltera- koresponden* kuszarka PL ot: 
"p - 5 A z 740 kl, wykształoe-|'! wioz, Cegielniann 8, 
Choroby skórne |ważnych przedsiębiorstwach poszukuje od zaraz i i biegi laaie 000-0 
; | i weneryczne odpowiedniej posady, ewentualnie na godziny |P'6m, Pr radni ym sj c BEM ZA 24 
| ZIELONA nr.n. Pierwszorzędne referencje. Łaskawe oferty sub |manzynach, posiadnjacyi |kuszorka Marja Kubicka 
Í mare „M. B. 25" do Adm. „Głosu Polskiego* _ 524—3 weg Padew mil t Piotrkowska 190, przyj- 


Przyj. od 12—3 í 7—8 w. 
Panie 5 t pół do 4 i pół 
M Niedziela: od 9—2 pp 
i 15719—14. 
Í 


Dr, Ludwik FALK 


raka: skórne I wene= 
| ryczne 


| Vykvaliikoman kaoze 


|do nowych kortowych krosen zgłosić się mogą 
| z dobremi świadectwami do firmy Goński i Engelman, 


ajster tkacki na warsa: fexdnych, Piotrkowska 

poszukiwana. Maty sagielskie kolo N 132 14522—10-d 

i zmienić posadę, Oferty|qrzyjmują bieliznę do 

około 300 kw. metrów z siłą 30 H Pjr „Głosne pud „Maje p Rh Bonadyktk 28 

obojętna, Oferty sub. „F. P.“ do Adm. Saon doneom świa: świa- | Jagioął K b m. kórty 

12005—6 „Głosu Polskiego". 525—2 dectwem poszukuje!“ pies z kaga domi ORa 

na maszynie. Oferty podjza nagrodą: Karola r à 

„Maszyna“. 468—1-pp 5272—1- 
| Choroby skórne |posiadający 5eletnią praktykę no” I cenłsti i praktyką bla: 
f i weneryczne tarjatu i poteki mogący uałatwiać inte'|rową poszukuje posady. 


a poszuktije posady. Ofer-| "ule. 13705416 
ty do „Głosu* sub „Mło= perenes Pipikowa 
S AL a Tryczna ” 14561". _ 561—1-pp]f przyjmuje zamówienia 
| a [pań miejscowych 1 przy: 
rówki i kortowe pragnie 
4 i parą, możliwie w śródmieściu. Cena |ster* 377—3-pp | Sosińska, 566 
|przyjm, od 10—12 i 5—7 
Nawrot Me 7. 
posady biurowej; piszejl uszy obgięte. 
Or. Edmund Ekkert HANDLOWIEC ie" 
agna z 7 kl, wykształ Lapabione dakrmedty: 
d‘ Przyjmuje od 8—8 wiecz |resy połączone z prawem, przyjmie pośndę naj:|Plerwsze dwa miesiące] (Za wyraz 20 mk.) 


| S . Ake, ul. - b ETE [chętnie] w przedsiębiorstwie handlowem  lub| bez wynagrodzenia. Ofer- bit do- 
kean Ul a W osa NE 567-1 E Kilińskiego 197 Rau | fabryce Oferty zgłaszać pod „A. K.” 389—1lty aub „racowiia, Bau] sim Soia Ea iye 
sarna 13733—28 aa n AE S 583—2-2| powołania, wyd. przėz 

3 Dr. MARJA PRACOWNIA i SKŁAD A ERA z me-|P» K, U. w aE E 

2 s r chaniczną i ręczną ro= ugha 

"R j LR botą poszukuje zajęcia. k Dawid bit 

SZ U | maszyna |ue „Wałowych i puchowych kołder sea peszek anios [fryra David arut 
Chor, weneryczne i skórne $AB. LANDAU, Konstantynowska 10. g wicz. 162—:i-pp|wyd, w Łasku. 450—3-2 


(dla kobiet i dzieci) } 
|Godz, przyj. od 5—8 pp; 


| Cegielniana 6. 


par c BŁ: 
i rinberg Berek, zgubił 
jprotessent de franqals, Z kursy bu- | kartę powołania rocz. 
a A Jochelson est], Cha terylne mbi u12/180i, patent handi. LV 
jrovenue á Lodz et don- posady praktykantkij pór | iat, Alet ne 18. 


bułoszenia trotng | 


ha 24 wrzecion w zupełnie nowym stanie zaraz do sprzedania. 
Ul. Staro-Wólczańska N 9, Goński i Engelman, Sp. Ake, 69-1 


laar è s tk bezpłatnie. Q- Jage! 
poz wta 00 gda ia pod amenta, doza GENE seat 
« > admin. „Głosu*. 36—1-pp| Harsze 
szarparnia ać ie [er i wychowanie il paszport, wyd. przez 
G. Zani -Tenenhaumówa | "2 j i 


polskiego, niemieckiego, 
arytmetyki, stenogra- 
tji udziela Albert Leder, 


Zaotiarowane. 
(Za wyraz 40 mk.) 


akupantów w Kodzi. 
562 — 5-4 


a 


uropatwa Gotat Małka 


Gdańska 118 


(Za wyraz 85 mk.) 


I. J. Majerczyka, 


Choroby kob, i akuszarja 


p « (autor podręczników nat- | eamiile frenqaise deman- i i 
jest czynna. 3—5. ! Siipuarin Sebola kowyoh, Daiolna 42.. | Eda mademoiselle pour || ngubita ia Ata 

; 2 z 502— i a $ pd. 1 4 
ą Posiada obszerne składy i sortownie (Lóseraume) oraz możność siwz e sA: ZUDlARA 85" DRA = pr Dia Shad zs 503—2-4 
odstawy. k 399 400 ż!|Pierwszorzędne zakłady|sękcja przedszkolnego Digg | naaa aa 
y N j p g 38, Lodz. 476—3 pz ondsztłjn Izrael Ohu- 


typu Berlitza. Angielski, s3 wyohow. przy Stow. 


naucz. ul. Potudniowa 3, | aternał fzraelicki poszu= 
Piotrkowska 16. Poleca ath wykwaliO koda) 


Komunikacja tramwajowa 5, 6, 8, 9. 4883—32 


ne zgubit dowód 0s0- 


łe komplety. Warunki i Ibisty, wyd. w Łodzi, 


iRutynowana freblansa, 


z Cn, 
ZARŁAD RYSOWNIC je długoletnią praktyką program do obejrzenia wykwalifikowane fre» |yi iczki dyni 293—8-2 
ZY szkolną przyjmuje zapi-| między 4—9. Oddział JE POWZNKK: SOSNY z - — 
i Agentów isy feiesi GDA DAIA hd łódzki, Piotrkowska 120 o eh KAn oelarja oyn |Płerwszoństwo mają 080- | czarek niemieoki (sus 


l na codziennie oprócz s0- tne, ty sub. U - i 16 
ŚTT ndt 1 miodzie a 78 ga aa "edi Gion ra ak wod 
== |wieczorem, 497—4-n 580—2-pz| Kowalski "507 3d 
„Linguarum Schola“ ZE ~ CEI 
4 i « organizuje kursy ję- grent poszukuje lek= priy oita panienka, iz= Poza IS pept 
Wykonywą wzory i desenie tkackie Jacquar GOE LATADA 57 m. 26, H o poko aga JĄ sc ta SR). Oferto god ozn 1 gł Anal kit: Arog ian Ba» i 
a j JE S . 26, H. —31-n|prywatnych), Ofer - U 
dowe z najlepszych materjałów przedwojennych i kowska 120 ___477—31-n| POV wany Pod jazycie z poga domu mo oska ZO 


NKA 2an ee © de Głosie |; 
i zagranicznych szybko i dokładnie. OKAZYJNIE ] ow jpgosktoco TERE „Szkoła* do „Głosu że korzystać x maszyny 
Laginął pies na nauczycielka ma 


: Qakosakswa Wiktorja 

520—2-n|i otrzyma całodzienne zgubiła matrykułę, 

Poleca duży wybór najnowszych szkiców zás — UtRZYMAKIE ZA zajęcie wyd. ze szkoły Państw. 
granicznych na firauki, materace, adamaszki, A jeszcze kilka godztn wol- 
towary meblowe, serwety i t. p. materjały. 14.3 do sprzedania dwie nych.- Zgłoszenia: Wól- 

kasy ogniotrwałe. — ozańska 62, m. 13, od 

Leszno 81, w ślusarni. 


się gospodarstwem przez 544 —|-z 
12—1 1 6—7 po poł. 
493—3-n 


tę À " 
(zbierających ogłosze-;lat 5 — 7. Zajęcia będą 
e nia poszukuję, Kiliń-| prowadzone od 10—1 pp. 


l Zainteresowani rodzice 
Glówna 42. Filja Engla 7 (Zubardz.) a GAĆ So] zechcą się zgłaszać co+ Ą 


częś udzielą korepety- 
cji w zakresie 6 klas, 
Sosnowa 17, Orzechow- 
ski. 554—2-g 
VETTETETT D SES 


rasy „Foxterjer", Baska- 
wy znąlązca zechce od- 


Długa 6 m. 5, front od 
prowadzić za wynagró* 2—4. j paszport polski, wyd. 


1-1- A 
Sa w gm, Pacyna,  542-5-8 


515—3|dzeniem. Kilińskiego N nA Lan frcy> dci 
mw OST PERE ZYSTĘ TS , otrzebna krawcowa do kę ü+ 
KOGIOŁ ATOWY hicie tania ZP Kapo 1 sprzedaż. (Poon perucas |E faiava L ai, 
auczyciel tkacki SZEPING ciel szkół miejskich, —| (Za wyraz 50 mk.)  |Plotrkowska Sa przea R. wa EE a 
(deseniarz) Wiadomość: Chwat, ul. ną im. 524 . 


i upuję m = 
Ho. uiislelsala lekoti (heblarkę do żelaza) {Piotrkowska 64. 4725n MA. K Traun, Stepa poona ekspedjentka jegubiono dowód inka- 
sioinnia. LBKOJI używaną kupię. Zgło- te udzieli języka nie-|derobę, maszyny do szy- obeznana z branżą try- sowy, wyd. przez Bank 
potrzebny. Oferty podiszenia: A. Kolarz, ul. Na-| M mieckiego wzamian zajcia. Płacę najlepiejj — |kotówo=pończoszniczą. 
J. W.“ do „Głosu*. |piórkowskiego 7, (Górny Wajnreich, Benedykta 1g| Piotrkowska 47, 

528—1 Rynek). 3573 - 199 15-k 


stojący 


od 4—6 atm. poszukiwany. Oferty 
Góralski, Pomorska 40, 516—111” 


Zachodni na sumą mk, 
sklep,|75000. Niniejszym dowód 
77—2.pz|się unieważnia. 73—3<% 


angielski, Oferty pod 
„Niemliecki*. 526—1-n 


1 
PRENUMERATA Miesięcznie M. 2.000.—, Kwartalnie Mk. 6.000.—. Za odno- OGŁOSZENIA: WYCZAJNE: [25 mk. za wiersz nonparelowy jedńoszpaltowy NADESŁANE: przed tótsiom 305 mk. w tök- 
' szenie dopłaca się Mk, 150.—miesięcznie. Prenumerata *  śole 350 mk. po tekście 250 mk. za wiorsz nonparolowy (skr. 5 Sapalt), NEKROLOGI: 230 mk, za wierak 
= przez pocztę miesięcznie Mk, 2.150. Kwartalnie 6.450.— GG" MON. (Ste. 5 szpalt). Zaręczynowe | zaślubinowe po mk. 15,000 po tekście Ogłoszenia zamiejscówo oblie 


czane SĄ o 60 procent, zaś firm zagranicz. 0 100 pran. drożej 6d miejsć. 
administracja nie odpowiada. 
86, R adaktar i wudauzca Marcali Sachs. 


Zagranicą Mk. 3.000, — miesięcznie. Za tórmnowy druk ogłoszeń f oflar 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowską 


